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0 co chodzi?
C ZY C H O D ZI O TO , B Y TEN  ŚW IA T  

U ZD R O W IĆ , C ZY  G O  ZG U BIĆ .

Ze w szystkich dziedzin produkcji, 
które w okresie pow ojennym przekro­
czyły granice zdrow ego rozsądku, nie­
w ątpliw ie pierw sze, rekordow e, niedo­
siężne m iejsce zajm uje produkcja dyplo ­
m atycznej obłudy bezireściw ego fraze­
su. Ludzkość nie była nigdy w  przeszło ­
ści św iadkiem podobnego m ijania się  
słów z rzeczyw istością, w  jakiem  celuje  
dzisiejsza dyplom acja, przeszkolona na  
kazuistycznej m ów nicy genew skiej, po­
św ięconej realizacji bezdennie ponurej i 
głupiej nadziei, że rzeczyw istość nie ist­
nieje i że siłą, która m a zbaw ić św iat i 
ocalić ludzkość —  jest słow o.

Poprostu z tęsknotą w ypada dzisiaj 
w spom inać czasy, po tylekroć potępio ­
nej, gabinetow ej dyplom acji przedw ojen­
nej. W  porów naniu z dyplom acją dzi­
siejszą, rzekom o niesłychanie udem okra- 
tycznioną przez ducha  G enew y  i instytu­
cję Ligi N arodów , —  dyplom acja przed-
w ojenna m iała przynajm niej cnotę sza­
now ania treści słów  i pojęć. W ojna była  
w ojną, pokój był pokojem  rzeczyw istym , 
bunt —  buntem , czarne —  czarnem , a  
białe —  białem .

Ludzkość byw ała często zaskakiw a­
na efektam i toczących się w poufności 
rozgryw ek ów czesnej dyplom acji, —  
lecz przynajm niej rozum iała jej term ino-  
l°gję.

D zisiaj dyplom acja rzekom o ciągle  
kom unikuje ludzkości o sw oich posunię­
ciach, —  tylko św iat nic z tego, co dy­
plom aci m ów ią, nie rozum ie. W idzi po­
żar, —  m ów ią m u, że niem a ognia. M ó­
w ią m u o paktach o nieagresji w zajem ­
nej m iędzy państw am i X , Y , Z i t. d. —  
a tym czasem  w idzi on pow szechną go­
rączkę prac nad  przygotow aniem  w ojen. 
K ażą m u w ierzyć w  postęp idei rozbro­
jenia, —  a bogatsze państw a ryw alizują  
ze sobą na polu konstruow ania coraz  
straszniejszych, coraz okropniejszych, 
coraz bardziej nieodpartych środków  
zniszczenia.

Jako tako zorjentow any w sytuacji 
św iatow ej obyw atel europejski rozum ie, 
że m aterjalną gw arancją obecnego ukła­
du stosunków  na św iecie jest na lądzie 
arm ja francuska i polska (—  choć to o- 
statnie pow oli dochodzi do św iadom ości 
pow szechnej^ —  oraz na m orzu: flota 
angielska. W  tych w arunkach, w iado­
m ość o buncie m arynarzy angielskiej 
floty antlantyckiej m usi w yw ołać zro­
zum iałe w rażenie. Św iat czeka w yjaś­
nień, —  pow ażnych inform acyj o przy ­
czynach i rozm iarach buntu. N a to od ­
pow iada m u się form ułą dyplom atyczną,  
że jest to .... „bunt dżentelm enów **!

Takie w yjaśnienie m oże oznaczać 
w szystko, co tylko ktoś zechce w ym y­
ślić na sw ój użytek, albow iem  nie po­
siada ono żadnej treści. W ym ow a zja­
w iska bynajm niej nie poddaje się żad ­
nym  w erbalnym  sugestjom . Jutro  m oże­
m y m ieć jakieś now e bunty, a m oże i re­
w olucje „dżentelm enów **. C zy nie zna­
czy to przypadkiem , że pow inniśm y się

W 600 rocznice bitwy pod Płowcami.

W  ubiegły poniedziałek rozpoczęły się na polu bitw y pod Płow cam i, gdzie przed 600 łaty król 

W ładysław Łokietek rozgrom ił Zakon K rzyżacki, uroczystości ku uczczeniu tej historycznej 

daty. U roczystości rozpoczęły się sypaniem kopca na polu bitw y. N a ilustracji naszej w idzim y  

budow ę kopca w Płow cach.

W ielką, pam iętną obchodzić będzie­
m y jutrzejszej niedzieli rocznicę; w  dniu  
tym upływ a 600 lat od zw ycięskiej bi­
tw y nad krzyżactw em  pod Płow cam i, w  
ziem i kujaw skiej.

Z pośród w ielu rocznic, m a ona dla 
nas szczególne znaczenie, bo w iąźe się 
ściśle z Pom orzem , które w ów czas krzy- 
żactw o zagarnęło je zdradzieckim spo­
sobem .

B itw a pod Płow cam i, w  27 w rześnia  
1331 r. dająca dow ód heroicznych w y ­
siłków zw ycięskich naszych przodków , 
doceniających znaczenie Pom orza, jest 
najlepszem św iadectw em  polskości Po ­
m orza od w iek w ieków .

H istorja jest najlepszem św iadec­
tw em  a dziś jeszcze w idniejące pom niki 
i grobow ce poległych są najw ym ow niej­
szym  dow odem , że Polska um iała bronić 
sw ego, nie żądając jednak  obcego.

D ziś, w 600-tną rocznicę bitw y pod  
Płow cam i now ocześni K rzyżacy czyha­

czuć szczęśliw i z tego rodzaju przeja- szczenię i w ojny pożoga, kiedy nikt ni- 
w ów cnót dżentelm eńskich?...

W  innym  punkcie naszego globu, w  
M andżurji, w alczą ze sobą arm je: japoń­
ska i chińska, gra artylerja i ogień kara­
binow y, zbom bardow any M ukden prze­
chodzi z rąk do rąk, padają trupy, jęczą 
ranni.

C ała ludzkość  w oła z trw ogą: —  w oj­
na!

A w G enew ie, w zacisznym  gabine­
cie, przedstaw iciel Japonji p. Y oshisaw a 
oraz przedstaw iciel C hin p. Szo, składa­
ją członkom  R ady w ykw intne  pod  w zglę­
dem form y zapew nienia, że... obydw aj 
nie om ieszkają zaw iadom ić w ysoki are- 
opag o dalszym rozw oju w ypadków , za  
co otrzym ują ugrzecznione podziękow a­
nie z ust przew odniczącego p. Lerroux, 
—  poczem  następuje błogie uspokojenie 
sum ienia dyplom atów . B o cóż z tego, że  
arm je się biją, że szerzy się gw ałt, zni-

ją, aby zdradziecko, tak jak przed 600  
laty zagarnąć Pom orze.

N a nic jednak teutońskie zakusy! B o  
jakakolw iek próba naruszenia granic 
Pom orza, rozbije się o silną m oc N aro­
du Polskiego.

♦ * *

Jutro, w sobotę o 7-m ej w ieczorem  
na terenie całej Polski zapłoną ogniska  
tzw . „w ici płow ieckie".

Stary to słow iański zw yczaj palenie 
ogni. Jeszcze w przedhistorycznych  
czasach pogaństw a w św ięta G odów i 
najkrótszą noc płonęły ognie na w zgó­
rzach i rozstajach.

Paleniem ognisk, pląsam i i harcam i 
w yrażali pogańscy  przodkow ie nasi sw ą  
radość, przy  ognisku daw ali upust sw ej 
ruchliw ości i żyw ości tem peram entu, Z  
biegiem w ieków  zm ieniał się cel niece­
nia ognisk u polskich plem ion słow iań­
skich. W  historycznych czasach, palo­
no ognie jako znak, że gotuje się w ojen ­

kom u w ojny nie „w ypow iedział**, a  
przedstaw iciele w alczących stron w y­
m ieniają w  G enew ie cerem onjalne uści­
ski dłoni?

Z jurydycznego punktu w idzenia 
w ojny niem a, poniew aż nie istnieje for­
m alny akt jej w ypow iedzenia. Z oby­
czajów dyplom atycznego punktu sytua­
cja jest analogiczna, poniew aż panow ie  
Y oshiaw a i Szo w ym ieniają ukłony. N a­
w et w aszyngtoński D epartam ent Stanu, 
zasugestjonow any tem i pozoram i, po­
śpieszył w yjaśnić, iż w iadom ości z M and  
żurji nie dają żadnej podstaw y do oce­
niania w ydarzenia, jako  naruszenia pak ­
tu K elloga**. D oskonale zatem : —  fak­
tyczna w ojna nie narusza paktu, będą­
cego uroczystem  zobow iązaniem w yrze­
czenia się w ojny, jako środka rozstrzy­
gania sporów  m iędzynarodow ych?!

na w ypraw a. B yły to „w ici ogniste", 
w zyw ające pospolite ruszenie do goto­
w ości i zbiórki w oznaczonych m iej­
scach. W  epoce porozbiorow ej i w  dzi­
siejszej N iepodległej R zeczypospolitej 
naszej rzadko gdzie zachow ała się tra­
dycja palenia ogni na w zgórzach w  św ię­
tojańską noc,

D ziw nym zbiegiem okoliczności sta­
ry, ginący u nas zw yczaj, dziś istnieje  
poza granicam i państw a naszego, W  
A nglji np. w dniach św iąt narodow ych, 
w  rocznicę w ielkich w ydarzeń na w zgó­
rzach płoną ognie jako sym bol radości 
i siły .

Z okazji uroczystego obchodu 600- 
lecia bitw y  pod Płow cam i przypadające ­
go na dzień 27 w rześnia br. W ykonaw ­
czy K om itet O bchodu  zaprojektow ał pa­
lenie sym bolicznych ogni na obszarze  
całej R zeczypospolitej w ieczorem  26-go  
w rześnia. O gnie te staną się w idom ym  
łącznikiem  całego narodu w  obchodze­
niu w ielkiej dziejow ej rocznicy, a zara­
zem ogólnem naw iązaniem do staro—  
słow iańsko - polskiej tradycji.

Z obrad
Ligi Narodów

G enew a. (PatJ. N a posiedzeniu w  
dniu 23. bm . Zgrom adzenia Ligi N aro ­
dów , przew odniczący Zgrom adzenia Ti- 
tu lescu pow itał delegatów M eksyku i 
w ezw ał ich do przyłączenia się do w y ­
siłków  pokojow ych Ligi N arodów , m ają­
cych na celu rozw iązanie stale w zrasta­
jących trudności w  św iecie. B . prezy ­
dent M eksyku G il zapew nił Zgrom adze­
nie o dobrej w oli sw ego kraju w  w yko ­
nyw aniu ideałów  Ligi N arodów . N astę­
pnie Zgrom adzenie rozpatrzyło projekt 
rezolucji, przedstaw ionej przez państw a  
południow ej A m eryki, a dotyczącej 
w zniesienia na centralnem  lotnisku A n- 
tylli w San D om ingo olbrzym iej latam i 
dla uczczenia pam ięci K rzysztofa K o ­
lum ba.

W  ten sposób Liga i w yrosłe z jej 
ducha kazuistyczne  pakty  niejako w ska­
zują potrzebującym  tych w skazów ek, w  
jaki sposób m oże być w prow adzona w  
grę siła oręża, bez obrażania pacyfi­
stycznych uczuć oficjalnej dyplom acji...

D okąd jeszcze, do jakich potężniej­
szych absurdów dojdziem y, krocząc tą  
drogą nonsensow nego ow ijania rzeczy­
w istości w kolorow e bibułki frazesów , 
ow ej podniesionej do godności specjal­
nej nauki interpretacji faktów , zw alnia ­
jącej od brania się za bary z przyczy ­
nam i istniejącego zła i przeto  pozbaw ia­
jących ludzkość szans odniesienia nad  
niem i zw ycięstw a?

C zy w reszcie chodzi o to , by ten  
św iat uzdrow ić, czy  o  to , by ludzkość w  
pogodnem  om am ieniu m uzyką kłam li­
w ego pocieszycielstw a poprow adzić na  
rzeź, w  sam o centrum cyklonu, z któ ­
rego nie znajdzie już w yjścia?...
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SKRÓTY
*  A n k a ra , N a g ie łd ach tu red k ich  

p rzestan o  n o to w ać k u rsy fu n ta sz ter-  

lin g a . Z a p o d s taw ę o p e racy j p rzy ję to  

fran k a fran cu sk ieg o .
*  A ten y . W sk u tek ek sp lo z ji w y le ­

c ia ła w  p o w ie trze fab ry k a m aterja łó w  

w y b u ch o w y ch w  D im itzan a , P o ża r p o ­
w sta ły  w sk u tek  ek sp lo z ji, d o ta rł d o in ­

n e j fab ry k i m ate rja łó w w y b u ch o w y ch ,  

k tó ra ró w n ież u leg ła zn iszczen iu . D w ie  

o so b y  o d n io s ły  ran y . S zk o d y m ate rja l-  

n e są zn aczn e .
*  B o u rg . A resz to w an o , w  o czek iw a ­

n iu ek s trad y c ji, L eo n a H alla sa , p o d e j­

rzan eg o o zam o rd o w an ie w  r . 1 9 2 3 w  

P o zn an iu  szw ag ra sw eg o , k tó reg o  zw ło ­

k i o d n a lez io n e zo s ta ły  p rzed  n ied aw n y m  

czasem . H alla s o d  5 la t p raco w a ł w  tu ­

te jsze j d ru c iam i.

*  B ia ło g ró d . W d n iu d z isie jszy m  

k ró l p o d p isa ł d ek re t zw o łu jący c ia ło  

w y b o rcze n a w y b o ry  u s taw o d aw cze n a  

d z ień  8  lis to p ad a  rb . Izb a zb ie rze s ię n a  

p ie rw sze p o s ied zen ie w  d n iu 7 g ru d n ia  

r . b .
*  G a n d a w a . N a  p rzed m ieśc iu m iasta  

w y b u ch ła ep id em ja ty fu su , p o w o d u jąc  

lic zn e w y p ad k i śm ierc i,

*  E lb lą g . W  E lb ląg u  o d b y ł s ię z jazd  

S tah lh e lm u , w  k tó ry m  w zięło u d z ia ł o -  

k o ło  4 0 0 0  o só b .

*  K o w n o . W  m an ew rach  w o jsk a li­

tew sk ieg o , k tó re s ię o b ecn ie o d b y w a ją ,  

b ie rze u d z ia ł k ilk u w y ższy ch o ficeró w  

n iem ieck ie j R eich sw eh ry .

*  N o w y  J o rk . R ząd  ch ilijsk i w strzy ­

m ał ca łk o w ic ie im m ig rac ję , sk u tk iem  

is tn ie jąceg o w  k ra ju  b ez ro b o c ia .

*  W ied eń , P o lic ja w  L eo b en a re sz -

to w a ła rzek o m eg o in ź . W alte ra R isen , 

p o d e jrzan eg o o u d z ia ł w  zam ach u  k o le ­

jo w y m  w  B ia  T o rb ag y .

*  P a ryż . S ze reg  p ism  p o ran n y ch  d ru ­

k u je  d ep eszę z W arszaw y  o s tan ie g ie ł­

d y  i ry n k u  p ien iężn eg o , zazn acza jąc , że  

k ry zy s fu n ta n ie o d b ił s ię w cale w  sp o ­
só b p o w ażn y n a p o ło żen iu f in an so w em  

P o lsk i.

*  R zy m . K ard y n a ł F ace lii w y jech a ł  

n a u rlo p d o S zw ajca rji. W  zw iązk u z  

te rn  p rzy p u szczać  n a leży , że  w izy ta  sze ­

fa  rząd u  w ło sk ieg o  u  O jca Ś w ię teg o , m i­

m o  u s taw iczn y ch  p o g ło sek , u s ta la jący ch  

je j te rm in , zo s ta ła o d ło żo n a .

* T o led o . W  m ie jsco w o śc i C o rra l  
d e A m alg u e r m an ife s tan c i o b rzu c ili k a ­

m ien iam i p o lic ję , k tó ra o d p o w ied z ia ła  

o g n iem . Jed n a  o so b a  zo s ta ła  zab ita , k il­

k an aśc ie rann ych , W ed le in fo rm acji  

d z ien n ik a „A h o ra" w  w y n ik u s ta rc ia z  
p o lic ją , zab ity ch zo s ta ło 5  o só b .

Zwyczajna sesja Sejmu 
zw o ła n a n a d zień 1 p a źd ziern ik a

W a rsza w a , (P a t/ W  ś ro d ę o g o d z . 
1 3 .3 0  p rzy b y ł d o g m ach u  S e jm u p , p re ­

zes R ad y  M in istró w  A , P ry s to r i o d w ie ­

d z iw szy  p . M arsza łk a  S e jm u Ś w ita lsk ie -  

g o  w ręczy ł m u  za rząd zen ie P an a P rezy ­

d en ta  R zeczy p o sp o lite j, z d n ia 2 2  w rze ­

śn ia , zw o łu jące S e jm  n a  se s ję zw y czajn ą  

o d d n ia 1 p aźd z ie rn ik a  rb .
W o b ec  n ieo b ecn o ści w  W arszaw ie  p .

Z ac ię te  w alk i n a  W sch o d z ie
,,O g ień  w o jn y “ ro zsze rza  s ię z k ażd ą ch w ilą  - 

N iem a m o w y o zap rzes tan iu d z ia łań w o jen n y ch .
T o k io , (P a t/ Jap o ń sk ie M in iste r ­

s tw o  S p raw Z ag ran iczn y ch zap rzecza  

w iad o m o ścio m  jak o b y k o n su l jap o ń sk i  

w C h arb in ie m ia ł zażąd ać w y słan ia  

w o jsk jap o ń sk ich n a C h arb in , o św iad ­

cza jąc , iż , w ręcz p rzec iw n ie , k o n su l 

zw ró c ił s ię d o  M in is ters tw a  racze j o za ­

p o b ieżen ie p o d o b n e j ak cji, g d y ż jap o ń ­

czy cy  w  C h arb in ie  w o le lib y  ew ak u o w ać  

to  m iasto , o  ile to  s ię o k aże  k o n ieczn em .

S Y T U A C J A  P O S U N Ę Ł A  S IĘ  Z B Y T D A L E K O , A B Y  M O Ż N A  W S Z C Z Ą Ć  
R O K O W A N IA .

T o k io . (P a t/ D o n o szą u rzęd o w o , że  

rząd n an k iń sk i o d rzu c ił p ro p o zy c ję u -  

tw o rzen ia k o m isji m ieszan e j, z ło żo n ej z  
trzech  jap o ń czy kó w i trz ech ch iń czy ­

k ó w , m ające j za zad an ie ro zp a trzen ie

w szy s tk ich k w esty j sp o rn y ch p o m ięd zy  

Jap o n ją a C h in am i, a w  te j lic zb ie i o -  

b ecn eg o za targ u w M an d źu rji. R ząd  

n an k iń sk i u w aża , iż sy tu ac ja p o su n ę ła  
s ię ju ż zb y t d a lek o .

*  M o sk w a . C ia ła lo tn ik ó w  fran cu ­

sk ich  L e  B rix  i M esm in  w czo ra j w ieczo ­
rem  p o c iąg iem  k u rjersk im  o d tran sp o rto ­

w an e zo s ta ły  z M o sk w y  d o  F ran c ji.

*  M o sk w a . D o n o szą  z S zan g h a ju , że  

w  o k o licach H an k o u  w y b u ch ła ep id em ­

ja ch o le ry . C h o ro b a g rasu je g łó w n ie  

w śró d u c iek in ie ró w  z te ren ó w  o b ję ty ch  

p o w o d z ią . D zien n ie u m ie ra o k o ło  7 0  o -  

só b . W y p ad k i ch o le ry  p o jaw iły  s ię ró w ­

n ież w  N an k in ie .

*  L o n d y n . N a p rzed w czo rajszem  

w ieczo rn em  p o s ied zen iu g ru p y p a rla ­

m en tarn e j L ab o u r P arty H en d e rso n o -  

św iad czy ł, iż ca łk o w ic ie b ezp o d s taw n e  

są  p o g ło sk i, jak o b y  w szczę te zo s ta ły  ro ­

k o w an ia w  ce lu  p o zy sk an ia so b ie jeg o  

w sp ó łp racy  w  rząd z ie ,

*  R y g a . F u n ty  n ie  b y ły  d z iś  n o to w a ­

n e  n a  g ie łd z ie . B an k  Ł o tew sk i sp rzed a -  

je i k u p u je fu n ty sz te rlin g i w ed łu g  k u r ­

su  o s ta tn ich d n i. B an k i p ry w a tn e n ie  

zaw ie ra ją tran zak cy j w  fu n tach .

*  H elsin g fo rs, B an k P ań stw a p rze ­

s ta ł n o to w ać k u rs w szy s tk ich  d ew iz . —

M arsza łk a S en atu  W . R aczk iew icza , a -  

n a lo g iczn e za rząd zen ie P an a P rezy d en ­

ta R zeczy p o sp o lite j o zw o łan iu S en a tu  

d o ręczy ł jed n o cześn ie w raz z p ism em  

P an a P rezesa  R ad y  M in istró w  d y rek to ­
ro w i k an ce larji S en atu  p . K arczew sk ie ­

m u , szef b iu ra p raw n eg o p rezesa R ad y  

M in is tró w  d r. J . K . P ią tek .

G ie łd a b ęd zie zam k n ię ta w d n iu ju -  
rze jszy m . F u n t sp ad ł o  4 0  fen ig ó w .

* K o w n o , W y p ad k i an g ie lsk ie n ie  

o d b iły s ię u jem n ie n a k u rs ie lita , g d y ż

W A L K A  W R E ...

T o k io . (P a t/ Z n aczn ie jszy o d d z ia ł 

w o jsk  ch iń sk ich  p rzy p u śc ił k o n tra tak  n a  

w o jsk a  jap o ń sk ie , zn a jd u jące  s ię w  o d le ­

g ło śc i 6 0 k ilo m etró w n a p o łu d n ie o d  

C zan g -C h u n . W alk a to czy  s ię .

P R O C E S O  Z A M A C H  N A  K R Ó L A .

W ied eń , (P a t/ W  R ied (D o lna A u -  

s tr ja) ro zp o czn ie s ię w  p rzy sz ły m  ty g o ­

d n iu  p ro ces p rzec iw k o  sp raw co m  zam a ­

ch u  n a  k ró la  a lb ań sk ieg o  Z o g u , D o są ­
d u  w  R ied  n ad ch o d zą  te leg ra ficzn e p ro ­

te s ty em ig ran tó w  a lb ań sk ich p rzec iw k o  

p rzen ie sien iu  ro zp raw y d o R ied . P ró cz  
teg o n ad esz ły  te leg ram y o d  p ro f. E in ­

s te in a , K arin  i M ich ae lis i in n y ch  o so b i­

s to śc i, p ro te s tu jące p rzec iw k o p rześ la ­

d o w an io m  p rzez w ład ze a lb ań sk ie k re ­

w n y ch o sk a rżo n y ch o zam ach n a k ró la ,  

p rzeb y w a jący ch w  A lb an ji.

Z J A Z D  D U C H O W IE Ń S T W A  

N A  L IT W IE .

K o w n o . (P a t/ W  S zaw lach  o d b y ł s ię  

w ie lk i z jazd (d u ch o w ień s tw a k a to lick ie­

g o  n a L itw ie . P rzed m io tem  o b rad  b y ł 

s to su n ek  w ład z  litew sk ich  d o  k o n k o rd a ­

tu o raz d o ak c ji k a to lick ie j n a L itw ie . 

N a  z jazd  p rzy b y ło  o k o ło  2 0 0  k s ięży  z  ca ­
łeg o p ań s tw a. U ch w a lo n o w y sto so w ać  

n o w y m em o rja ł d o w ład z w sp raw ie  

p rześ lad o w an ia d u ch o w n y ch . P o za tem  

o m aw ian o  sp raw ę u n iw ersy te tu k a to lic ­

k ieg o  n a  L itw ie i u s ta lo n o , że zad an iem  

te j u cze ln i p o w in n a b y ć  w alk a z lib era ­
lizm em  zach o d n im  i n ih ilizm em  w sch o d ­

n im .

K A T A S T R O F A  M O T O R Ó W K I.

B erlin , (P a t/ Ł ó d ź m o to ro w a „A n n a  

M aria" p o d czas w y c ieczk i d o w y sp y  

Ju is t n a M o rzu P ó łn o cn em  p o w raca jąc  

n o cą  w  czas ie b u rzy  za to n ę ła . P ie rw szą  

w iad o m o ść o ty m  w y p ad k u o trzy m an o  

o d jed n eg o z u czes tn ik ó w w y c ieczk i, 

k tó ry  zd o ła ł w p ław  d o trzeć  d o  w y sep k i.  

D ru g i u czestn ik w y c ieczk i, u czep io n y  

n a m aszc ie to n ące j ło d z i u ra to w an y  zo ­

s ta ł p rzez m o to ró w k ę „ Ilse " z w y sp y  

Ju ist, k tó ra b y ła św iad k iem  w y p ad k u . 

D w ó ch  d a lszy ch  p asażeró w  o czep io n y ch  

n a m aszc ie m o to ró w k i u to n ę ło . D o ­

ty ch czas n iem a d o k ład n y ch w iad o m o ści 

o lo sach p o zo s ta ły ch  p asaże ró w . A k c ję  

ra to w n iczą p ro w ad zą ło d z ie P o g o to w ia  

m o rsk ieg o z o k o liczn y ch m iejsco w o ści. 

N a m ie jsce w y p ad k u w y słan o sam o lo t  

z rad io w ą  s tac ją n ad aw czą .

W y cieczk a n a ło d z i „A n n a M aria"  

u rząd zo n a b y ła  z rac ji zaw o d ó w  g im n a ­

s ty czn y ch  n a  w y sp ie Ju ist.

A D A M  K R E C H O W IE C K I.

SZARY WILK

jak

8 4 )  (C iy g d a lszy ).

—  S p ro w ad ź -n o ty —  rzek ł p o ch w ili —  teg o  

U lry k a tu ... p o ju trze —  a n ie ża łu j m u tru n k u , k tó ry  
lu b i, iżb y w ieczo rem  b ez ży c ia b y ł...

M ó w iąc to , p a trzy ł b aczn ie n a P szo n k ę .

—  T en sam w zro s t —  szep ta ł —  i tak , 

U lry k  k u law y , w  m ro k u  n ie p o zn a n ik t...
P an  O tto ze S zczek a rzo w ic z trw o g ą  n a w o jew o d ę  

p a trzy ł, ru sza jąc s ię n ie sp o k o jn ie .
—  C o ch cec ie czy n ić —  zap y ta ł w reszc ie .
P an M aćk o p ię śc ią w  s tó ł u d e rzy ł.

—  P o zn ać , żeś ty n ie je s t w ie lk o p o lsk i w ilk ! —  
k rzy k n ą ł —  iż s ię d o m o ich m y śli śm iesz w trącać ... 
S łu ch ać ro zk azó w  i m ilczeć ! T y d ru ży n y p iln u j, b y  

n ie sw aw o liła , a b y ła w  p o g o to w iu n a d an y zn ak ; ty  
zaś , P szo n k o , d o  U lry k a s ię p rzy lep , jak  m o k ry  liść ... 

p o w iem  c i p o ju trze , co m asz u czy n ić ...

W stał, g a rść p ien ięd zy n a s tó ł c isn ą ł, p rzeszed ł  
s ię p a rę razy p o izb ie , p o czem  n ag le d rzw i p ch n ął i 

w y b ieg ł.

W ’e d w a d n i p ó źn ie j d z iw n e w ieśc i zaczę ły p o  
K rak o w ie o b ieg ać . K to ś je ro zszerza ł z ręczn ie w śró d  
tłu m u ? N a p ew n o n ie w ied z ian o je szcze n ic , a le g łu ­
ch e , n iep o k o jące p o g ło sk i p rzech o d ziły z u s t d o u s t. 
Jed n i m ó w ili, że k ró l zach o rza ł; d ru d zy tw ie rd z ili,  

jak o k ró lo w a je s t u m ie ra jąca ; in n i w reszc ie u trzy m y ­
w ali, jak o b isk u p B o d zan ta n o w ą k lą tw ę k ró lo w i za ­
n ió s ł, iż b ez d y sp en sy p ap iesk ie j w b lisk iem p o k re ­
w ień s tw ie z Jad w ig ą s ię o żen ił.

—  N ie m o że to b y ć ! —  zap rzecza li n iek tó rzy , —  
b y ł p rzec ie czas n a to , g d y k ró l ś lu b b ra ł... T y le ' 

m ies ięcy m in ę ło , . .g d y Jad w ig a p o ś lu b io n y zo s ta ła , tu  
w  K rak o w ie ... za ' w ied zy b isk u p a i w szy s tk ich ...

—  N iep raw d a to je st! —  p rzeczy li in n i. —  K ró l 
b ra ł ś lu b , a le n ie led w ie p o ta jem n ie , n ik o g o p rzy te rn  
n ie b y ło ... N ie tak ie to b y w a m o n arsze w ese le , a  
p rzec ie sy ta cy , ico p am ię ta jy ś lu b z A d e la jd y . C ałe  
m iasto b y ło * * n a ty ch g o d ach ... T u zaś n ik o g o . P o n o  
to  tak i sam  ś lu b , jak  z R o k iczan y ... P rzec ież i w ted y  
d aw a ł g o o p a t ty n ieck i p rzed o łta rzem , a fa łszy w y  
i św ięto k rad zk i b y ł...

w alu ta litew sk a je s t o p a rta n a d o la rze .

* P ra g a , C zesk o sło w ack i B an k  N a ­

ro d o w y  p o d n o si z d n iem  2 3 . b . m . s to ­

p ę  d y sko n to w ą z 5  n a 6 ^ % .

* W ied eń . Z  B ied d o n o szą : S tan  

m ięd zy n a ro d o w eg o tu rn ie ju  szach o w eg o  

je s t n as tęp u jący : A lech in 1 8 p k t,, B o g o -  
lu b o w  1 2 ^ p k t,, K ashad an , V id m ar 1 1 ^  

( jed n a n ied o k o ń czo n a), S p ie lm an n 1 1 ^ , 
L o h r, C o stio , M aro czy , N im co w icz 1 1  

p k t., T artak o w er 9 ^ , S to lz 9 (2 n ied o ­

k o ń czo n e ), A sz ta lo s 8% (2  n ied o k o ń cz ,) , 

C o lle 7 p k t., P irc 6 ^ (1 n ied o k .) .

* B u d a p eszt, W  tu te jszy ch k o łach  

p o lity czn y ch o b iega ją p o g ło sk i, jak o b y  

h r. K aro ly i m ia ł zam ia r u s tąp ić . M ie j­

sce jeg o za jąć m ia łb y d o ty ch czaso w y  

m in is ter S p raw W o jsk o w y ch G ó m b ó s, 

c ie szący s ię w ie lk iem  zau fan iem  o p in jii  

p u b liczn e j, jak o cz ło w iek „s iln e j ręk i" ,

— o —

T ak ie ro zm o w y to czy ły s ię szep tem , szep t zaś  
ten szed ł p rzez m iasto ca łe i p o p ło ch o b u d za ł. W i­
d z ian o te ż , jak o n a zam k u k ró lew sk im  i p rzed p a ­
ła cem b isk u p a ro z ru ch p an o w a ł n iezw y k ły . B ieg a li 

d w o rzan ie i k s ięża , —  k o śc io ły zaś zam k n ię to w cze ­
śn ie j, n iż zw y k le . O w y ch n ab o żeń s tw  d z ięk czy n n y ch , 
k tó re p rzez d n i p ię tn aśc ie o d p raw iać m ian o , n ie b y ło  

d n ia teg o .

G d y zm ierzch zap ad ł, tłu m y lu d u zaczę ły sn u ć
s ię p o u licach  i w o k o ło zam k u . D w o rzan ie k ró lew scy * en s tw 0 n a jaw w y sz ło ... k ró lo w a A d e la jd a ch o ra  

w y b ieg ali, rzu ca ac m o tło ch o w i g ro sze , b y s ię w ese lił. ies t P °f0 2 aw sze ; ju tro zem rzeć m o że , a w ted y ...

Z  k rzy k iem  te ż i w rzaw y ro zb ieg an o s ię p o u licach , 
zap a la jy c p o ch o d n ie , a le ch o c iaż h a łas b y ł ró w n y , 
jak  d n i in n y ch , w eso ło śc i szcze re j zab rak ło , - 1___
p o w ie trze , n iep ew n o ść jak aś czy n iep o k ó j c iy ży ły n a  

w szy stk ich .

W  k o m n ac ie b isk u p ie j p an o w a ł m ro k  zu p e łn y .

B o d zan ta , ch o ry n a o czy , n iem a l o ś lep ły , s ied z ia ł 
w k rześ le , o to czo n y sw y m d w o rem . N ajb liże j s ta ł
k ap e lan jeg o i sp o w ied n ik , d a le j d w ó ch p ra ła tó w  
s ta rszy ch i ó w A lb ry k , p ro b o szcz b o ch eń sk i, k tó ry  
d o A w in io n u je źd z ił, iżb y k ró lo w i p rzeb aczen ie p a ­

p ie sk ie za zam o rd o w an ie B ary czk i w y jed n ać .

B isk u p m ia ł tw a rz w y n ęd zn ia ły , m izern y , sam  zaś  

b y ł ch u d y i zg rzy b ia ły . P o stać -  jeg o ca ła n iem a l n ik ła  
w  w ie lk iem  k rześ le . A le sn ad ź n i ch o ro b a , n i w iek  n ie  

’ zw y tliły  w ro d zo n e j ży w n o śc i, b o s ię co m o m en t g w a ł-

to w n ie p o ru sza ł i ręk o m a ch u d em i rzu ca ł w u n ie ­
s ien iu .

—  K lą tw a ... —  m ó w ił g ło sem , k tó ry  m u  co  ch w ila  
b rak tch u p rzery w a ł —  k lą tw a B o ża !... A  jak o ż z  

tak ieg o s tad ła b ło g o s ław ień s tw o w y n ik n ąć m o że? A le  
co czy n ić? zg o rszen ie ! ś lu b d an y !...

—  W szy scy m ilcze li.

Jed en z p ra ła tó w  zb liży ł s ię p o ch w ili.

—  Jab y m  sąd z ił —  rzek ł —  jak o  to , co s ię s ta ło ,
d o czasu p rzy n a jm n ie j, u ta ić trzeb a , iżb y zg o rszen ia  
n ie szerzy ć... W szak  k ró l te raz p rzy k ład n ie j ży je , n iż  
p rzed tem ... M iło śn ice w szy stk ie o d p raw ił, a ś lu b u jąc  
Jad w id ze , w  d o b re j w ie rze b y ł...

—  N iep raw d a! —  k rzy k n ą ł b isk u p , —  n iep ra ­
w d a!! ' O n jed en w ied zia ł, jak o A d e la jd a ży je !... s tra ­

szy ł lan d g rafa p o tęg ą  sw ą , a  ten , ch cąc  s ieb ie zas ło n ić , 
có rk ę zaś z w ięz ien ia w y b aw ić , k łam a ł, jak o u m arła ...

—  W szak że —  w trąc ił zn ó w p ra ła t —  z łe s ię  
ju ż s ta ło , a g o rsze s taćb y s ię m o g ło , g d y b y to d w u -

B o d zan ta rzu c ił s ię n a k rześ le .

—  P raw o B o że n ie zn a tak ich u k ład ó w ! —  k rzy -
y  *•  a  w  w  1 1  y  j  । z • •  •  J

_  d u szn e  i k n ^ . ’ —  Z a l1 m y  ch rześc ijan ie , czy p o g an ie je ste śm y ?
; Z a li m ałżeń s tw o sak ram en tem  je s t, czy ro zp u stą? P o ­

k u tę czy ń za to , k s ięże , co ś rzek ł...

Z a leg ła zn ó w  c isza , k tó rą za m o m en t p rze rw a ł 
b isk u p :

—  O jc iec św ię ty s tan o w czo te ż p isze d o k ró la : 
m ałżeń s tw o tw e z Jad w ig ą n iep raw n e je st... cu m  

co n san g u in ea in g rad u p ro h ib ito ... za ży ­
c ia p raw e j m ałżo n k i n a jja śn ie jsze j k ró lo w e j A d e la jd y  

zaw arte ... in d am n atio n em  an im ae tu ae !.....  
O jc iec św ię ty p o d g ro zą k a r n a jc ięż szy ch n ak azu je  

p raw ą m ałżo n k ę A d e la jd ę ad co h ab ita tio n em  
rec ip e re —  m y zaś m ie lib y śm y o czy zam y k ać i  
d o zw a lać n a tak i w y stęp ek ! . r ...

(C iąg d a lszy n as tąp i).
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6 0 0 -L E C IE  B IT W Y  P O D  P Ł O W C A M I.

W  6 0 0 -n ą ro c z n ic ę p o g ro m u k rz y ż a c k ie g o p o d  
P ło w c a m i w y b u d o w an o  n a  p o lu  b itw y  k a p lic z k ę ,  
n a k tó re j w m u ro w a n o k a m ień z p a m ią tk o w y m  

n a p is e m .A

Z I M A  N A C H O D Z I . . .

W i e d e ń .  ( P a t / Z  In n sb ru c k a d o n o ­

s z ą , ż e  ra n o  p a d a ł ta m  ś n ie g . O d  3 0  la t  

z a n o to w a n o  p ie rw sz e o p a d y  ś n ie ż n e o  

ta k  w c z e s n e j p o rz e .
— o —

S P O T K A N I E  C H A P L I N A  Z  G A N D H I M

D o n o s z ą  z L o n d y n u : W  d n iu  2 2 . b m .  

u  p e w n e g o  le k a rz a in d y js k ie g o  n a s tą p i ­

ło  s p o tk a n ie C h a r lie C h a p lin a z M a h a t*  

m ą G h a n d im . C h a p lin  i G a n d h i ro z m a ­

w ia li c z a s d łu ż s zy .

L U D N O Ś Ć  Ś W I A T A  I  E U R O P Y .

M e d j o l a n , ( P a t / W e d łu g o b lic z e ń  

m ie jsc o w e g o b iu ra s ta ty s ty c z n e g o lu d ­

n o ś ć ś w ia ta w y n o s i o b e c n ie 2 ,0 1 4 m ilj.  

o s ó b o b o jg a p łc i. Z a z n a c z y ć n a le ż y , ż e  

b iu ro s ta ty s ty c z n e je d y n ie w  s to s u n k u  

d o  R o s ji s o w ie c k ie j n ie g w a ra n tu je s łu ­

s z n o ś c i d o c ie k a ń , o p ie ra ją c je n a c y ­

f ra c h  s p is u  z 1 9 2 6 r . L u d n o ś ć E u ro p y  

w y n o s i 4 9 0 ,7 1 8 .7 0 0 o s ó b , z c z e g o z d a ­

n ie m  b iu ra , P o ls k a l ic zy 3 1 .1 4 7 .6 1 6 i 

z a jm u je s z ó s te m ie js c e p o R o s ji , N ie m ­

c z e c h , A n g lji , F ra n c ji i W ło c h a c h . W  

s to s u n k u  d o  P o lsk i b iu ro o p a r ło s w e  

w y lic ze n ia n a s p is ie z 1 9 2 1 r , d o lic z a ­

ją c o d s e tk i n a tu ra ln e g o  p rz y ro s tu .

— :o :—

W S Z Ę D Z I E  O S Z C Z Ę D N O Ś C I .

P r a g a . ( P a t / W b re w p o p rz e d n im  

p ro je k to m , ra d a m in is tró w  z b ie rz e s ię  

ju ż w  b ie ż ą c y m  ty g o d n iu , c o s to i w  

z w ią z k u  z p iln e m i s p ra w a m i g o s p o d a r-  

c z e m i p a ń s tw a . T e m a te m n a jb liż s z y c h  

n a ra d  ra d y  m in is tró w  m a ją  b y ć w e d łu g  

tu te jsz e j o p in ji k w e s tje  d a ls z y c h  o s z c z ę ­

d n o ś c i, ja k ie  p o c z y n io n e b ę d ą  w  b u d ż e ­

c ie  n a  r , 1 9 3 2 . O s z c z ę d n o śc i  te  w y n ie ś ć  

m a ją w  p o ró w n a n iu z b u d ż e te m  te g o ­

ro c z n y m  —  je d e n  m ilja n d i k o ro n , g d y  p o ­

p rz e d n io  w y s u w a n a  b y ła  ty lk o  s u m a  6 0 0  

m iljo n ó w . ’ j t i lW

— o —

P R Z Y C H W Y C E N I E  B A N D Y T Ó W .

L u b l i n . P o lic ja  p a ń s tw o w a  w  w y n i­

k u  d łu ż s z y c h  p o s z u k iw a ń  p o d c z a s  o s ta t­

n ie j o b ła w y  p rz e d  p a ru d n ia m i s c h w y ­

ta ła  n a  te re n ie  p o w . ja n o w sk ie g o  3  n ie ­

b e z p ie c z n y c h  b a n d y tó w : C z ik a S ta n i­

s ła w a , J a rg ie łę  P a w ła  i Z a re m b ę J ó z e ­

fa . D z ię k i te m u  b a n d a z ło ż o n a  z 1 2 o -  

s ó b , g ra su ją c a n a te ren ie p o w ia tu  ja ­

n o w s k ie g o i b iłg o ra js k ie g o , z o s ta ła z li­

k w i d o w a n a .

S o w i e t y f m a c ^ a j ą  r ą e e  i

w  k o n f l i k e i e  j a p o ń s k o - c h i ń s k i m
C I E K A W E  D O K U M E N T Y  Z N A  L E Z I O N E  U  K O M U N I S T Ó W .

M o s k w a , ( P a t / A m b a s a d o r ja p o ń ­

s k i w  M o sk w ie Ś iro ta z ło ż y ł w iz y tę w  

k o m isa r ja c ie S p ra w  Z a g ra n ic zn y c h . J a k  

p o d a je  p ra sa , S iro ta  o d b y ł d łu ż s z ą ro z ­

m o w ę z L itw in o w e m . T re ść ro z m o w y  

n a tu ra ln ie trz y m a n a  je s t w ta je m n ic y , 

le c z  ła tw o  s ię d o m y ś le ć , ż e d o ty c z y ła  

o n a  p rz e p ro w a d z a n y c h o b e c n ie p rz e z  

J a p o n ję o p e ra c y j w  p o łu d n io w e j M a n d -  

ż u r ji o ra z g w a ra n c y j in te re s ó w  s o w ie c ­

k ic h . W o g ó le trz e b a p o w ie d z ie ć , ż e  

p ra sa  s o w ie c k a w  s to s u n k u  d o  a k c ji ja ­

p o ń s k ie j w  M a n d ź u rji w y k a zu je n ie b y ­

w a łe w p ro s t u m ia rk o w a n ie i p o w ś c ią ­

g liw o ś ć . Z a jśc ia  w  M a n d ź u r ji s ą  w y k o ­

rz y s ty w a n e n ie d la a ta k u n a J a p o n ję ,  

a le d o  w y p a d ó w  p rz e c iw k o  L id z e  N a ro ­

d ó w  i p a k to w i  K e llo g g a , S tą d  w n io s e k , 

ż e w y b u c h  in c y d e n tu c h iń s k o - ja p o ń ­

s k ie g o n ie s ta n o w ił d la k ó ł s o w ie c k ic h  

n ie s p o d z ia n k i i ż e ro z w ija ją c a s ię w

6 0 0 -L E C IE  P O G R O M U  K R Z Y Ż A K Ó W  P O D  P Ł O W C A M I,

Z  in ic ja ty w y  k o m ite tu , z ło ż o n e g o  z p rz e d s ta w ic ie li Z ie m i K u jaw s k ie j i D o b rz y ń s k ie j z p re zy ­
d e n tem  m ia s ta  W ło c ła w k a p . P a c h n o w s k im  n a c ze le , o d b ę d z ie s ię  w  d n ia c h  2 6  i 2 7  b m . u ro c zy ­
s ty  o b c h ó d  p o g ro m u  Z a k o n u  K rz y ż ac k ie g o  p o d P ło w c a m i p rz ez  k ró la  W ła d y s ła w a Ł o k ie tk a , N a  
p a m ią tk ę  teg o  z w y c ię s tw a w y b u d o w a ł k ró l W ła d y s ła w  Ł o k ie te k  w  R a d z ie jo w ie  w  p o b liż u  p o la  

b itw y p o d  P ło w c a m i k la s z to r i k o ś c ió ł, k tó reg o  p o d o b iz n ę  p o d a jem y  n a n a s z e j i lu s tra c ji.

— —  i im u—.  i . i. n—u , ____ _______

D e b a t y  g e n e w s k i e  n a d  r o z b r o j e n i e m
G e n e w a . ( P a t / N a trz e c ie j k o m is ji  

Z g ro m ad z e n ia , w  d a ls z y m c ią g u trw a  

d e b a ta  n a d  p ro je k te m  re zo lu c ji  o  w s trz y  

m a n ie z b ro je ń  a ż d o  u k o ń c z e n ia  k o n fe ­

re n c ji ro z b ro je n io w e j. J e d n o c z e śn ie  

p rz e w o d n ic z ą c y  z a w ia d a m ia , ż e  z p o ­

ś ró d  p a ń s tw , n ie n a le ż ą cy c h  d o L ig i a  

z a p ro sz o n y c h  id o  d y s k u s ji w  trz e c ie j k o ­

m is ji , n a d e s z ły  o d p o w ie d z i o d p e w n e j  

i lo ś c i ty c h  p a ń s tw . P rz ed s ta w ic ie l S ta ­

n ó w  Z je d n o c z o n y c h  je s t o b e c n y  n a  s a li,  

p rz e d s ta w ic ie l C o s ta R ic i je s t ró w n ież  

o b e c n y , ta k s a m o , ja k  p rz e d s ta w ic ie le  E -  

G A N D H I W  L O N D Y N IE .

N a i lu s tra c ji n a s z e j w id z im y G a n d h fe g o  i to w a rz y s z ą c ą m u m rs . N a id u , o p u s z c z a ją c y c h p a ła c  
S t. J a m e s p o  o tw a rc iu  k o n fe ren c ji O k rą g łe g o S to łu .

M a n d źu r ji ja p o ń s k a a k c ja o k u p a c y jn a ,  

je ż e li n ie o d p o w ia d a w  z u p e łn o ś c i p la ­

n o m  s o w iec k im , to  w  k a ż d y m  ra z ie  p la ­

n ó w  ty c h  n ie k rz y ż u je .

N a n k i n , ( P a t / W ła d z e n a n k iń sk ie  

z a m ie rz a ją p o d a ć d o w ia d o m o śc i p u ­

b lic zn e j d o k u m e n ty  z n a le z io n e  u a re s z ­

to w a n y c h k o m u n is tó w N o u le n s 'a a lia s  

V a n d em y s se n a  i je g o  ż o n y . D o k u m e n ­

ty  p o w y ż sz e  m a ją u d o w o d n ić  in try g i s o ­

w ie c k ie , k tó ry c h  d ą ż e n ie m  je s t w y w o ła ­

n ie  re w o lu c ji n ie ty lk o  w  C h in a c h , a le  w  

c a łe j A z ji. N o u le n s i je g o  ż o n a b y li a -  

re s z to w a n i d w a m ie s ią c e te m u p rz e z  

p o lic ję k o n c e s ji m ię d z y n a ro d o w e j w  

S z a n g h a ju . C z y n io n e s ta ra n ia w c e lu  

u s ta le n ia ic h  w ła śc iw e j n a ro d o w o ś c i n ie  

id a ły k o n k re tn y c h re z u lta tó w . N a ż ą ­

d a n ie w ła d z m ie js c o w y c h z o s ta li o n i  

p rz e k a z a n i s ą d o w i c h iń sk ie m u .

JwnamawiwiT nr n mTiim

g ip tu  i T u rc ji , R z ą d re p u b lik i a rg e n ­

ty ń s k ie j o d p o w ie d z ia ł, ż e m a  z a m ia r u -  

c z e s tn ic z y ć w  k o n fe ren c ji ro z b ro jen io ­

w e j w  p rz y s z ły m  ro k u , n ie  m o ż e je d n a k  

w y s łać  s w o ic h  d e le g a tó w  n a  trz e c ią  K o ­

m is ję z  p o w o d u  b ra k u  c z a s u . R z ą d  s o ­

w ie ck i z a w ia d a m ia , ż e  n ie  m ó g ł d la  ty c h  

s a m y c h  p o w o d ó w  w y s łać s w o ic h d e le ­

g a tó w , je d n ak ż e je s t g o tó w  p rz y łą cz y ć  

s ię d o  k a ż d e j p ro p o z y c ji o g ra n ic z e n ia  

z b ro je ń , a  w  s z cz e g ó ln o ś c i d o  p ro p o z y c ji  

s fo rm u ło w a n e j p rz e z p rz e d s ta w ic ie la  

W ło c h .

S A M O L O T  B E Z  O G O N A .

W  d n iu 1 4 b m , o d b y ł s ię n a  lo tn is k u  T e m p e lh o f  
w  B e rlin ie w  o b e c n o ś c i p rz e d s taw ic ie li w ła d z ,  
p o k a z n o w e g o s a m o lo tu , s k o n s tru o w a n e g o n a  
p o d s ta w ie p la n ó w , w y p ra c o w a n y c h  p rz ez s ły n ­
n e g o  lo tn ik a n iem ie c k ieg o  H e rm a n a K o h la . S a ­
m o lo t te n  z a o p a trz o n y  je s t w  tró jk ą tn e  s k rz y d ła ,  
b ra k m u n a to m ia s t o g o n a . N a i lu s tra c ji n a s ze j  
w id z im y  n o w y  s a m o lo t w  c z a s ie  lo tu  p o n a d  lo t­

n is k iem  w  T e m p e lh o f,

N A  P O M O C  O F I A R O M  P O W O D Z I . .

N a n k i n ,  ( P a t /  R z ą d  c h iń sk i u p o w a ż ­

n ił m in is tra  f in a n s ó w  T , V . S o o n g ’a d o  

e m ito w a n ia  p o ż y c z k i p a ń s tw o w e j w  w y ­

s o k o ś c i S O .O O O .O O O  d o i., c e le m  p rz y jśc ia  

z p o m o c ą o f ia ro m  p o w o d z i. P o w y ż s z a  "  

s u m a  w y p u s z c z o n a  b ę d z ie  n a  ry n e k  s to - ' 

p n io w o  i w e d łu g  u z n a n ia  m in is tra  f in a n ­

s ó w .
— o —

Ż O Ł N I E R Z E  L I T E W S C Y  U C I E K A J Ą !

W i l n o , N a  o d c in k u  g ra n ic z n y m  T ro ­

k i z a trz y m a n o  9  ż o łn ie rz y  i p o d o f ic e ró w  

a rm ji l i te w s k ie j,,  k tó rz y  z b ie g li z s z e re ­

g ó w , Z b ie g o w ie s k a rż ą  s ię  n a  b ru ta ln e  

tra k to w a n ie ż o łn ie rz y p rz e z o f ic e ró w  

l i te w s k ic h .

W Y P O Ż Y C Z A L N I A  P R Z E Z R O C Z Y

T O W . C Z Y T E L N I  L U D O W Y C H .

W y p o ż y c z a ln ia p rz e z ro c z y p o le c a - 

k o m ite to m  T . C . L ., p p . n a u c z y c ie lo m  i  

s to w arz y sz e n io m , p ra c u ją c y m  n a n iw ie  

o ś w ia to w e j, s w ó j d z ia ł p rz e z ro c z y  o b f i­

c ie z a o p a trz o n y w  m a te r ja ł w ie c z o rn i-  

c o w y  z  d z ied z in  re lig ji , h is to r ji, l i te ra tu ­

ry , s z tu k i, g e o g ra f ji P o ls k i i k ra jó w  o b ­

c y c h , te c h n ik i, s p o rtu , h ig je n y  i b a je k . 

P rz e z ro c z a ln ia m ie ś c i s ię w  S e k re ta r ja - - 

c ie  T o  w . C z y te ln i  L u d o w y c h  w  G ru d z ią ­

d z u , p rz y  u lic y  L ip o w e j 2 8 ,

K a ta lo g i w y s y ła m y  n a  ż y c z e n ie  b e z ­

p ła tn ie , •

Z  c a ł e j  P o l s k i .
—  B ę d z i n , (A re sz to w a n ie z a m a ­

c h o w c a ). P o lic ja z a w ie rc ia ń sk a  a re s z ­

to w a ła  n a  s ta c ji w  Z a w ie rc iu  p o d e jrz a n ą  

o s o b ę  p o c h o id zą c ą  z  W ę g ie r  n a z w isk ie m  

N a jo sa . S tw ie rd zo n o , iż N a jo s w ę d ro ­

w a ł b e z  p a s z p o r tu  z  W ę g ie r d o  C z e c h o ­

s ło w a c ji a  n a s tę p n ie d o  P o ls k i. P o n ię - . 

w a ż d a ta o p u s z c z e n ia  p rz e z  n ie g o W ę ­

g ie r p rz y p a d a  n a  c z a s k a ta s tro fy k o ło  
B ia T o rb a g y  z a c h o d z i p o d e jrz e n ie , iż  

b y ł o n  z a m ie s z a n y  w  z b ro d n ic z e j a k c ji .

—  W i l n o ,  (U c ie k in ie rz y  z  R o s ji S o w .)  

Z  W ile jk i d o n o sz ą , iż o n e g d a j w  re jo n ie  

D o łc h in o w a  p rz e d o s ta ła s ię n a te re n  

P o lsk i g ru p a  w ło ś c ia n  z d w o m a  s tra ż n i­

k a m i s o w ie c k im i. Z b ie g o w ie  p o c h o d z ą  

z o k rę g u  z a s ław s k ieg o , g d z ie  b y li z a tru ­

d n ie n i p rz y  p ra c a c h  w  k o le k ty w a c h .
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A T L A N T IC
S , O . S . 

N a jsz la c h etn ie jsz e in - 
s ty n k ta  lu d z k ie  w  o b ­

lic z u śm ie r d
S . O . S .

T IT A N IC

Wąbrzeźno w 600-ną rocznice 

bitwy pod Ploweam i

—  B ie lsk . (W ylew rzeki). W skutek 
obfitych w ostatnich czasach opadów 
Równica wystąpiła z brzegów, zalewa­
jąc łąki i  pola w  gm inie Bronów,

—  B ę d z in , (Pogrzeb lotnika —  m ani­
festacją). W  dniu 23. bm . w  W olbrom iu 
odbył się pogrzeb sierżanta pilota Kop- 
ciucha, który zginął w katastrofie lotni­
czej. Pogrzeb zam ienił się w olbrzym ią 
m anifestację, w  której oprócz rodziny 
zm arłego wzięli udział przedstaw iciele 
władz cyw ilnych i wojskowych oraz li ­
czne tłum y publiczności,

—  W a r sz a w a , (K iepura na bezrobot­
nych). Jan Kiepura, przed wyjazdem 
do Stanów Zjednoczonych, złożył ofiary 
na pom oc dla bezrobotnych w  Polsce, a 
m ianowicie: 2.300 zł dla Lwowa, 1.000 
zł dla.Poznania, 2.000 zł dla W arszawy.

—  B a r a a o w ic ze . ((Tragiczna śm ierć 
chłopczyka). W czasie gdy ulicą m ia­
sta Lachow icz przechodził oddział stra­
ży pożarnej z orkiestrą, na balkon jed­
nego z dom ów wybiegł- 4-letni chłop­
czyk w towarzystwie swej m atki. Spró­
chniała podłoga balkonu załamała się, 
a chłopczyk spadł z wysokości I piętra 
na bruk, ponosząc śm ierć na m iejscu,

—  L w ó w , (Zamordowanie subloka- 
torki). Helena Kossak, zamieszkała 
przy ul. Starotandetnej 9, dokonała 
wczoraj zbrodni m orderstwa na osobie 
swej sublokatorki 71-letniej Sary Zim ­
m erman, zadusiwszy ją ręcznikiem, za­
rzuconym na szyję. Po zrabowaniu zm a­
rłej 50 doi., Kossak zbiegła i dotychczas 
nie została ujęta.

—  S o sn o w iec , (Dożywotnie więzie­
nie za zam ordowanie kochanki). Sąd 
Okręgowy w Sosnowcu skazał W acła­
wa Pilasa, oskarżonego o zam ordowanie 
kochanki Katarzyny Kosik na dożywot­
nie więzienie.

Z racji przypadającej w dniu 27 bm . 
600-letniej rocznicy bitwy z Krzyżaka­
m i pod Płowcam i z inicjatywy m iejsco­
wego koła B, B, zwołane było w dniu 
23 bm . organizac. zebranie na m ałej sali 
hotelu „Pod Białym Orłem ". Na zebra­
nie to byli zaproszeni przedstaw iciele 
wszystkich organizacyj naszego m iasta. 
Celem zebrania było wybranie Kom itetu 
dla organizowania uroczystego obchodu 
powyższej rocznicy. Jakkolw iek na ze­
branie to nie przybyli przedstaw iciele 
innych organizacyj poza przedstawicie­
lam i B. B., to jednakże dokonano wybo­
ru Komitetu, w  skład którego weszli: pp, 
starosta S u c h e c k i, burm . S c h w a r z , N a ­
d o ln y , W a lte r , Ł u g ie w ic z , G o d k o w ic z i 
por. K a lisz ew sk i.

Powyższy Kom itet przyjął na siebie 
obow iązek skooptowania przedstaw icie­
li  wszystkich pozostałych organizacyj tu­
tejszych, licząc na to, że oid wzięcia u-

działu w tak doniosłej chw ili organiza­
cje nasze nie uchylą się. W szak celem 
uroczystości jest zamanifestowanie na­
szych uczuć patrjotycznych i gotowości 
za wszelką cenę życia i m ienia obrony 
ziem polskich przed najazdem potom­
ków krzyżactwa z zachodu.

Plan uroczystości w głównych zary­
sach został uchwalony jak następuje: W  
sobotę przyszłą rano żałobne nabożeń­
stwo za poległych pod Płowcam i, a o 
godz. 7-m ej wieczorem capstrzyk, po 
którym m iejscowe harcerstwo roznieci 
na rynku ognisko, sym bolizujące m o­
m ent krwawej, lecz zwycięskiej bitwy. 
W  niedzielę o godz, 12-tej w południe 
zbiór wszystkich organizacyj również na 
rynku, gdzie do zebranych będzie wy­
głoszone okolicznościowe przem ówienie. 
Szczegóły opracuje kom itet. —  W  uro­
czystości winno wziąć udział całe m iej­
scowe społeczeństwo.

R O D A C Y !

KRONIKA SPORTOWA.
M istrz e m  A r m ji w  p ięc io b o ju n o w o cz esn y m  —  

p o r . K o p ro w sk i.

W -dnxu.2X. bm . zakończone zostały rozgryw­

ki w-pięcioboju nowoczesnym o m istrzostwo ar­

m ji n a . r o k 1 9 3 1 .

W - rozegranej dziś ostatniej konkurencji, jeź- 

dzie konnej, pierwsze m iejsce zajął por. Ko­

prowski przed por. Barankiem , 3) por. Sozań- 

skim , 4) por. Sokołowskim i 5) por. Brzeziń­

skim.

W  klasyfikacji grup pierwsze m iejsca w po­

szczególnych grupach ostatecznie zajęli:

Grupa specjalna (olim pijczyków): 1) por. 

Koprowski —  6 pkt., 2) kpt. Baran, 9 pkt.

Grupa starszych: 1) por. Grot 7 pkt., 2) kpt. 

M a c h a o w sk i 8  p k t.

Grupa I klasy: 1) por. Lisowski — 7 pkt., 

2) por. Sokołowski 8 pkt.

Grupa II  klasy: 1) por, M orszkowski 28 pkt,, 

2) por. Sozański 38 pkt,, 3) por. Dębowski 39 

pkt,, 4) por. Ziółkowski 42 pkt,, 5) por. Brzeziń­

ski —  43 pkt.

W klasyfikacji ogólnej pierwsze m iejsce za­

jął i m istrzostwo armji zdobył por. Koprowski 

—  31 pkt., przed por. M orszkowskim — 38 p., 

3) por. Sozańskim —  48 pkt.

Rewelacją zawodów w pięcioboju nowoczes­

nym były znakom ite wyniki por. M orszkowskie- 

go, który ogólny wynik zepsuł sobie jedynie re­

zultatem słabym , jaki osiągnął w jeździe kon­

nej. M ając słabego konia, por. M orszkowski 

zajął dopiero 20 m iejsce, co wpłynęło ujem nie 

na wynik ogólny.

W  pierwszych czterech konkurencjach por. 

M orszkowski był w klasyfikacji ogólnej na 

pierwszem m iejscu.

F r a n cu scy te n n is iśc i w K ra k o w ie ,

K ra k ó w . W  dniu 23. bm . odbyły się w Kra­

kow ie na boiskach tenisowych AZS. gry poka­

zowe w tenisie z udziałem czołowych tenisistów 

polskich, p. Jędrzejowskiej i braci Stolarow o- 

raz francuzów pp. Berthet, Berthet i Bonte.

Rozegrane gry dały wyniki następujące:

G r a  m ieszana: Berthet —  Bonte przegrali ła­

two do naszej pary Jędrzejowska —  Jerzy Sto- 
la r o w  4 :6 , 2 :6 ,

D n ia 2 7 w r z e śn ia  b r . o b c h o d z i c a ła  
P o lsk a  r o c z n ic ę w ie lk ie j z w y c ię sk ie j b i­
tw y  p o d  P ło w c a m i, g d z ie  r y c e rs tw o  p o l­
sk ie p o d  w o d z ą  k r ó la W ła d y s ła w a  Ł o ­
k ie tk a  p o b iło  K r zy ż a k ó w .

D la  u c z c z e n ia  te j p a m ię tn e j r o c z n ic y  
w a ln e g o z w y cię s tw a p o lsk ie g o n a d  
k r z y ż a c tw em , s ta r a n ie m m ie jsco w e g o  
K o ła B e z p a rty jn e g o B lo k u W sp ó łp ra c y  
z R z ą d e m  u r z ą d z a  s ię  w  W ą b r z eź n ie

U R O C Z Y S T Y  O B C H Ó D  

z n a stę p u ją c y m  p r o g r a m e m : 

S O B O T A , 2 6 W R Z E Ś N IA :

O  g o d z . 9 -te j p r z ed  p o L : M sz a św , 
ż a ło b n a  z a  p o leg ły ch  p o d  P ło w c a m i.

O  g o d z , 7 -m e j w lec z , z b ió r k a to w a ­
r z y stw  i o r g a n iz a cy j  n a  d z ied z iń cu  S z k o ­
ły  P o w sz , M ę sk ie j —  p u c z e m  c a p str z y k  
u lic a m i m ia sta .

P o c a p strz y k u  —  n a R y n k u , „ W ic i 
p ło w ie ck ie* * (O g n isk o h a r c e r sk ie / P r z y

o g n isk u ; 1 ) P r z em ó w ie n ie p , S ta r o sty ; 
2 ) Ś p iew  T o w , Ś p iew u  „ L u tn ia * * ; 3 ) G a ­
w ę d a  h a r ce r sk a ; 4 ) W sp ó ln y śp ie w .

N IE D Z IE L A , 2 7  W R Z E Ś N IA :

P o su m ie z b ió rk a c a łe g o  O b y w a te l­
s tw a , w sz y stk ic h  k o r p o r a c y j m iejsk ic h , 
o r g a n iz a c y j i s to w a rz y sz eń  z e sz ta n d a ­
r a m i n a R y n k u : 1 ) Ś p ie w  „ L u tn i* * , 2 ) 
P r z e m ó w ie n ie p . b u r m . S c h w a r z a i u - 
c h w a łe n ie r e zo lu c y j, 3 ) Ś p ie w  „ L u tn i* * . 
4 ) N a  z a k o ń c ze n ie  śp iew  o g ó ln y .

R O D A C Y !

W  u r o c z y sty m  o b c h o d z ie , k tó r y  m a  
z a m a n ife sto w a ć ż e  n a  z a k u sy  n o w o c z e s ­
n y c h K r z y ż a k ó w  je s te śm y p r z y g o to w a ­
n i, n ie p o w in n o z a b r a k n ą ć  n ik o g o !

P o k a ż m y , ż e k a ż d e j c h w ili —  o ile  
z a jd z ie  p o tr z eb a , p o w tó r z y m y P ło w ce !

U p r a sza s ię S z a n , O b y w a te ls tw o o  
w y w ie sz e n ie  w  d n iu  O b ch o d u  f la g  n a r o ­
d o w y c h ,

K O M IT E T  W Y K O N . O B C H O D U ,

Uchwale Rady M iejskiej wydał M agi­
strat dekret nom inacyjny (etat) z grupą 
dziewiątą, wolne m ieszkanie, opał i  św ia 
tło, do tego jeszcze w prezencie 50 pro­
cent od zysków ze sprzedanych m ater- 
jałów i rooocizny, co obliczono na ubo­
czny dochód 100 zł. m iesięcznie. Pewnej 
panience, pracującej w kasie m iejskiej, 
pobierającej 100 zł, m iesięcznie nic nie 
potrącono niby ze względu na niskie 
wynagrodzenie. Tym czasem woźnemu 
szkoły, który jest znany jako działacz 
N. P. R, a pobierał m iesięcznie aż 115 
zł., potrącono 15 zł. lak się przedsta­
wia spraw iedliwość endecka. Rada M iej­
ska, nie m ogąc pogodzić się z takim sta­
nem rzeczy, na swem posiedzeniu w dn. 
22 sierpnia swemi uchwałam i krzywdy 
te usiłowała wyrównać, niestety M agi­
strat uchwały rady zaw iesił, co spowo­
dowało zwołanie nagłego posiedzenia 
Rady M iejskiej w dniu 12 września, na 
którem klub radziecki N. P. R. posiada­
jący na 12 m andatów 6, wystąpił ener­
gicznie z protestem , poparty przez jed­
nego radnego z klubu gospodarczego. 
Siedmiu głosami na obecnych dziewię­
ciu wniesiono sprzeciw do W ojewódz­
twa, delegując przewodniczącego p. Ba­
ranowskiego osobiście. Ze względu na 
tak jaskrawe zboczenie z drogi spraw ie­
dliwej wyrażono M agistratow i wotum 
nieufności. Nadm ienić należy, że bur­
m istrz p, Nowakowski z podobnych 
przyczyn został zaw ieszony, a zastępuje 
go kupiec p. Jordan, stuprocentowy en­
dek. Obserwator.

ROLNICY!
W  n ie d zie lę , d n ia 2 7 w r z eśn ia b , r , 

o d b ę d ą  s ię  p o n o w n e  w y b o r y  d o  S e jm ik u  
P o w ia to w e g o w  4. O k rę g u  W y b o rc z y m , 
D o  O k r ęg u  te g o  n a le ż ą  w sz y stk ie  g m in y  
i o b sz a r y d w o r sk ie p o ło ż o n e w  w ó jto ­
s tw a c h ; W ie lk ie R a d o w isk a , L ip n ica , 
P o d z a m e k  G o lu b sk i i K o n sta n cje w o .

P ła tn i a g e n c i s tr o n n ictw a , k tó r e n a m  
r o ln ik o m  n ic n ie d a ło  p r ó c z o b ie c a n e k , 
o b jeż d ża ją  O k r ęg  i n a m a w ia ją r o ln ik ó w , 
ż e b y  g ło so w a li n a  lis tę „ n a r o d o w o  - g o ­
sp o d a r c zą N r , 2 “ . R o ln ic y ! n ie d a jc ie  
w ia r y p ła tn y m p a c h o łk o m  p a r ty jn y m !  
N ie  d a jc ie  s ię  n a k ło n ić d o  z d r a d y  n a sz e ­
g o  sz ta n d a r u  r o ln ic z eg o ! K to  m a r o z u m  
w  g ło w ie , k to  c z u je  s ię  o d p o w ie d z ia ln y m  
z a d o lę r o ln ik a , te n  g ło su je w  p r zy sz łą  
n ie d z ie lę n a :

„ L IS T Ę  N R . 1 Ś R E D N IC H  I  D R O B N Y C H  

R O L N IK Ó W * * ,

P o sta r a jc ie s ię o  k a r tk i w y b o r c ze z  
n u m e r em  1 , B r a c ia  i s io s tr y  r o ln ic y , g ło ­
su jc ie b e ż  w y ją tk u  n a  lis tę  N r , 1 !

N a sz y m i k a n d y d a ta m i są  n a stę p u ją c y  
r o ln ic y śr e d n i i d r o b n i:

W ila m o w sk i Ł u c ja n , M a łe R a d o w isk a ;  
T o m a sz e k A n to n i, N a d leśn ic tw o K o n ­
s ta n c je w o ; K o ź lik o w sk i M a c ie j , L ip n ic a ; 
N o w a c k i F r a n c isz e k , W ie lk ie P u łk o w o ; 
G u m iń sk i S te fa n , K u r k o c in ; Z y d r o ń  
W in ce n ty , P o d z a m ek  G o lu b sk i; B a lc e ­
r o w ic z  J u lja n , W ie lk ie  R a d o w isk a  i G ó r ­

sk i B o le sła w , Ł o b d o w o .

D o  d z ie ła  r o ln ic y  w  n ie d z ie lę , a  B ó g  
n ie c h  n a m  b ło g o s ła w i!

WIADOMOŚCI l KBWALCWA
O S O B IS T E .

Dnia 21. 9. br, powrócił z ćw iczeń 
6-tygodniowych prezes B, B. W . R, p. 
Gierszewski.

N iezawodnie praca pójdzie znowu 
swoim torem. Koleżeństwo, jak również 
członkow ie B. B. W . R. witają serdecz­
nie nowo m ianowanego prezesa.

Z E B R A N IE  Z W IĄ Z K U  S T R Z E L E C ­

K IE G O ,

Dnia 19 września 1931 r. odbyło się 
zebranie Związku Strzeleckiego, pod 
przewodnictwem prezesa p. sędziego 
Lew ickiego,

Po zagajeniu om awiano sprawę ćw i­
czeń, które m ają się odbywać dwa razy 
tygodniowo oraz strzelanie z broni m a­
łokalibrowej każdej niedzieli po połud­
niu. Na porządku dziennym była poru­
szona sprawa um undurowań strzelec­
kich.

Sprawę tę tutejszy zarząd chce zała­
tw ić w najbliższym czasie i to w ten 
sposób, że zakupi takowe z funduszu 
wyłożonego przez członków wspierają­
cych.

Związek tutejszy liczy 20 członków 
czynnych.

C H A R A K T E R Y S T Y C Z N E .

Onegdaj przyjechał do Kowalewa 
przewodniczący Banku Ludowego, se­
nator ks. Bolt. Czyżby naprawdę nie 
wiedział ks. Bolt, gdzie m ieści się Bank 
Ludowy...

Szukał po całym rynku i nareszcie, 
o zgrozo! znalazł go w wąskiej Toruń­
skiej uliczce... w byłej restauracji.

W grze pojedyńczej panów Berthet pokonał 

łatwo niedysponowanego Jerzego Stolarowa w  

dwuch setach 6:0, 6:1.

W trzeciej grze Jędrzejowska w pięknym 

stylu pokonała francuzkę Berthet w dwóch se­

tach 6:2, 6:4. (Pat).

Z a g r a n ic zn y K u rje r P iłk a r sk i.

W ubiegłą niedzielę rozegrano następujące 

ciekawsze spotkania zagranicą w piłce nożnej:

W ęgry pokonały w Budapeszcie reprezenta­

cję Czechosłowacji 3:0 (3:0). Rumuni pokonali 

reprezentację czeskich am atorów 4:1 (2:1). —  

„Bóhm en" (czesi) pokonali drużynę Niem iec 

środkowych w Pradze 3:1 (0:0).

W  m eczach m iędzym iastowych w Czechosło­

wacji reprezentacja Pragi odniosła zwyc:ęstwo 

na dwóch frontach: z Koszycam i 8:2 (5:1) i z 

Użhorodem 5:0 (3:0). (Pat).

WIADOMOŚCI Z G0L0B1A

G O S P O D A R K A  E N D E C K IE G O  M A G I­

S T R A T U .

Pod powyższym tytułem um ieszcza 
„G łos Robotnika*' korespondencję z G o - 
lu b ia :

Jak wszystkim wiaidom o, potrącono 
wszystkim pracownikom kom unalnym 
15-procentowy dodatek. M agistrat w  
Golubiu kierował się jednak innem i 
względam i i potrącił palaczow i rzeźni 
zam iast 15 procent 20 procent przy m ie­
sięcznym zarobku 150 zł., kierownikowi 
i badaczow i rzeźni przy zarobku 200 zł. 
32 procent, zaś registratorow i przy m ie­
sięcznym zarobku 200 zł. tylko 10 pro­
cent a kierownikowi elektrowni wbrew

Bozv6j Zw. Strzeleckiego
na terenie naszego pow iatu

N O W A  P L A C Ó W K A  W  P R U S K O Ł Ą C E

Ubiegłej niedzieli, 20 bm , odbyło się 
organizacyjne zebranie Związku Strze­
leckiego placówki w  P r u sk o łą c e ,

Zarząd przedstaw ia się jak następu­
je: W iśniewski Jan, prezes; Górny Jan, 
wiceprezes; Olszewski Jan, skarbnik; 
Zieliński Stanisław, sekretarz; Orłowski 
Bronisław , kom endant.

Na członków zapisało się 21 okolicz­
nych m łodzieńców.

Nowej placówce Związku Strzelec­
kiego „Szczęść Boże" w pracy dla Oj­
czyzny, (-)
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T IT A N IC

Ż y w io ło w y k a tak lizm , p rze­

ry w a jący n ić ży c ia i szczę­

śc ia 2 0 0 0 lu d z i

O sian d er, k tó ry w u b ieg ły m ty g o d n iu 
u czestn iczy ł w  n ap ad z ie n a o b y w ate li 
g ad ń sk ich p o lak ó w , b rac i R o g aczew­
sk ich , z k tó ry ch jed en b y ł w  m u n d u rze 
u rzęd n ik a P , K , P ., d ru g i zaś w  m u n d u­
rze p o lsk ieg o p o cz to w ca .

Schwytanie niebespiecznych przemytników
W  d n iach 2 0 , —  2 2 , b . m . B ro d n ick a 

S traż G ran iczn a 'p o d łu g ich w y siłk ach 
u n ieszk o d liw iła trzy n ieb ezp ieczn e sza j­
k i zaw o do w y ch p rzem y tn ik ó w z m , Ja­
b ło n o w a, Z a les ia i N iech ło n in a , n a k tó­
ry ch cze le sta li h ersz to w ie K aty szew - 
sk i, N o w ick i i W śn iew sk i.

P rzy l ik w id ac ji za ję to p rzesz ło 3 5 k g

p rzem y co n eg o ty to n iu i u ję to cz terech 
ju ż k ilk ak ro tn ie k aran y ch p rzem y tn i­
k ó w , k tó rzy o b ecn ie zn a jd u ją s ię w  w ię­
z ien iu czek a jąc n a n o w y w y m ia r sp ra­
w ied liw ośc i.

P o śc ig za p o zo sta ły m i, u k ry w a jący­
m i s ię cz ło n k am i b an d trw a d a le j.

P O L O N JA W  B R A Z Y L JI  M A  S W E G O 

P O E T Ę I H IS T O R Y K A .

^D z ien n ik Z jed n o czen ia1 1 p o d a je n ast.
arty k u ł p , M . H eim an a, h is to ry k a :

W śró d w y ch o d ź tw a p o lsk ieg o w  
B razy lj i ży je i p racu je m ło d y p isarz p o l­
sk i, Jó zef S tań czew sk i (F red ecens is), 
k tó reg o d z ia ła ln o ść , p ro w ad zo n a w y tr­
w ale , m im o c iężk ich w aru n k ó w , zas łu­
g u je n a p o w szech n e u zn an ie .

Z aw o dem p , S tań czew sk ieg o jest 
szk o ła . Z arab ia o n n a ch leb jak o n au­
czy c ie l w  jed n e j z o sad p o lsk ich w  P a­
ran ie , a w o ln e ch w ile p o św ięca p racy 
l ite rack ie j, Z  p o d jeg o p ió ra w y szed ł ju ż 
szereg u tw o ró w z ró żn e j d z ied z in y . 
G łów n y m ich ce lem jes t z jed n e j stro n y 
szerzen ie o św ia ty w śró d w y ch od ź tw a 
p o lsk ieg o w  B razy lji i k rzew ien ie p rzy­
jaźn i p o lsk o - b razy li jsk ie j, z d ru g ie j zaś 
zazn a jam ian ie P o lsk i z te rn w szy stk iem , 
co o b ch o d z i ją n a jb liże j w  B razy lji —  a 
w ięc z ży c iem je j em ig ran tó w i o d g ło­
sam i sy m p aty j p o lsk ich w  l i te ra tu rze  
B razy lj i i w o g ó le P o łud n iow e j A m ery k i,

W iele p rac p , S tańczew sk ieg o zo sta­
ło o g ło szo n y ch d ru k iem w  P o lsce , in n e 
w y sz ły z p o d p rasy w  B razy lj i, O to ty ­
tu ły n iek tó ry ch z n ich : „P o d K rzy żem  

P o łu d n ia " , p o ez je , K u ry ty ba , 1 9 2 5 ; „ Ja­
se łk a P arań sk ie " , o sn u te n a t le ży c ia k o ­
lo n is tów p o lsk ich w  P aran ie , K u ry ty b a 
1 9 2 3 ; „P ieśn i i p io sen k i" , K o śc ian , 1 9 2 9 ;
„Ż y w o t  i cu d a b ło g . B ern ard a z W ąb rze­
źn a" , W ąb rzeźn o , 1 9 2 9 ; .^P o lacy w  P o­
łu d n io w e j A m ery ce" , „Z a ry s b ib ljo g ra f j i 
p o lsk ie j w  B razy lji" , „P rzek ład y z l ite ­
ra tu ry b razy lijsk ie j" K u ry ty ba , 1 9 2 3 -2 5 ; 
„W p ły w  język a p o rtu ga lsk ieg o n a języ k 
k o lo n is tó w p o lsk ich w  B razy lj i" , K u ry ­
ty b a , 1 9 2 5 ; „P o lsk a b ib ljo g ra f ja w  B ra­
zy lji" ,  W arszaw a, 1 9 2 7 ; „P o lsk a w  B ra­
zy lji" ,  K rak ó w , 1 9 2 8 ; „D ru k i p o rtu ga l­
sk ie i b razy lijsk ie o P o lsce" , P o zn ań , 
1 9 2 9 ; i , t, d . N ad to w  języ k u p o rtu g a l­
sk im „A  P o lon ia n a L ite ra tu ra B ras i- 
le ira " , K u ry ty b a , 1 9 2 7 , o b szern a an to lo - 
g ja g ło só w o P o lsce w  l ite ra tu rze b razy­
l i jsk ie j.

Ju ż sam ten sp is ty tu łó w  św iadczy o 
ró żno ro d no śc i p racy l i te rack ie j p , S tań­
czew sk ieg o i d a je p o jęc ie o je j w ażn o śc i, 
zw łaszcza w  d z ied z in ie h is to r j i o sad n ic­
tw a p o lsk ieg o w  B razy lji i w ęz łó w , łą­
czący ch P o lsk ę z B razy lją ,

iP . S tań czew sk i zam ierza o p raco w ać 
h is to r ję w y cho d ź tw a p o lsk ieg o w  ca łe j 
łac iń sk ie j A m ery ce , B ęd z ie to rzecz c ie­
k aw a ze w zg lęd u n a to , że w iad o m o śc i
n asze w  te j d z ied z in ie są b ard zo sk ąp e , 

P o d k reś lić n a leży , źe ca łą l ite rack ą 
d z ia ła ln o ść p , S tań czew sk ieg o cech u je 
szczery k a to licy zm i s iln e u m iło w an ie 
P o lsk i, M ło dem u d z ia łaczo w i szczęść 
B o że w  d a lsze j p racy .

„L u d  K u ry ty b sk i" d o d a je d o p o w y ż­
szeg o : W  u zu p e łn ien iu ty ch w iad o m o śc i 
m u sim y zau w aży ć, że p , Jó ze f S tań czew­
sk i jes t n aszy m sta ły m , b ez in te reso w n y m 
a b ard zo p rzez czy te ln ik ó w „L u d u " ce­
n io n y m w sp ó łp raco w n ik iem .

N ad to p , S tań czew sk i jes t w spó łp ra­
co w n ik iem w ie lu p ism i d z ien n ik ó w w y ­
ch o d zący ch w  P o lsce .

'laOOMOSCI POTOCZNE

„D A R  P O M O R Z A " O P U Ś C I G D Y N IĘ  

1 P A Ź D Z IE R N IK A .

G d y n ia , /(P at) , 1 p aźd z ie rn ik a ro z­
p o czy n a s ię w  P ań stw o w e j S zk o le M o r­
sk ie j w  G d y n i n o w y ro k szk o ln y . D n ia 
teg o sta tek szk o ln y „D ar P o m o rza" o - 
p u śc i G d y n ię, zab ie ra jąc n a z im o w e p ły ­
w an ie 8 0 u czn ió w I -g o k u rsu szk o ły . W  
czas ie sw e j p o d ró ży o k rę t zaw in ie d o 
P ern am b u co , a n astęp n ie k ilk a ty g o d n i 
p rzeb y w ać b ęd z ie u w y b rzeży M arty­
n ik i.

N A P A D Y  W  G D A Ń S K U  

B E Z K O Ń C A .

K ied y n areszc ie p o ło żą k res tem u ?
G d ań sk . (P a t/ „D an z ig e r V o lk s- 

stim m e" o g łasza k o m u n ik at p o lic ji  g d ań­
sk ie j o n o w y m n ap ad z ie , d o k o n an y m  
b ez żad ny ch p o w o d ó w n a o so b ę k u p ca 
M iche lso na , k tó rem u zad an o k ilk a ran . 
M ięd zy n ap astn ik am i zn a jd o w a ł s ię

W ąb rzeźn o , d n ia 2 5 w rześn ia 1 9 3 1 r .

—  Ś lu b , W  śro d ę , o g o d z , 5 -te j p o 
p o ł, o d b y ł s ię w  tu te jszy m k o śc ie le p a- 
ra f ja ln y m ś lu b p , K lary  N astó w n y , có r­
k i zn an eg o k u p ca n a n aszy m te ren ie p , 
N asta, z p , K az im ie rzem S tien ssem , w ła­
śc ic ie lem „D ro g erji C en tra ln e j" . M ło d e j 
P arze n a n o w e j d ro d ze ży c ia zasy łam y 
w ie le szczęśc ia i b ło g os ław ień stw a .

R ed ak c ja .
—  P o g rzeb o f ia ry ty fu su . W  śro d ę , 

2 3 b m , ran o o d b y ł s ię p o g rzeb śp . A n ie­
l i  S trzy żew sk ie j la t 2 2 , z W ały cza , k tó­
ra zm arła n a ty fu s . (-)

—  P . L eo n F a lk o w sk i, m istrz k o w a l­
sk i, p ro si n as o zazn aczen ie , że n iem a 
n ic w sp ó ln eg o z F a lk o w sk im sk azan y m 
za k rad z ież leśn ą.

—  N ag łe p o s ied zen ie R ad y M ie jsk ie j 
zw o łan e zo sta ło n a so b o tę , 2 6 b m . g o d z . 
6 -tą w ieczo rem . N a p o rząd k u o b rad 
zn a jid u ją s ię : 1 ) S p raw a zac iąg n ięc ia p o­
ży czk i zag ran iczn e j; 2 ) sp raw a zac ią­
g n ięc ia p o ży czk i w  B an k u G o sp o d ar­
stw a K ra jo w ego . (-)

—  N ie w o ln o o p o d a tk o w ać rad io o d­
b io rn ik ó w , M in is te rstw o S p raw W ew n , 
w y jaśn iło o sta tn io , źe n ie w o ln o p o b ie­
rać Z w iązk om K o m u n a ln ym t. p . M ag i­
stra to m p o d a tk u o d rad io o d b io rn ik ó w , 
za in sta lo w an y ch w res tau rac jach , cu­
k ie rn iach i tp . D ale j M in is ters tw o n ie za­
leca p o b ie ran ia p o d a tk ó w o fd zab aw w  
lo k a lach p u b liczn y ch , o i le tań ce o d b y­
w ają s ię p rzy d źw ięk ach m u zy k i z rad ja ,

—  K u rs k u c ia k o n i. 8 -m y z k o le i k u rs  
p o d k u w aczy k o n i w  C h e łm n ie ro zp o czy­
n a s ię d n ia 1 p aźd z ie rn ika b r. K u rs jes t 
b ezp ła tn y i trw a 3 m ies iące . Z g ło szen ia 
p rzy jm u je B ro n isław M ie lew czy k , m istrz 
p o d k u w aczy k o n i w C h e łm n ie , T o ru ń­
sk ie P rzed m , 1 6 . (-)

—  S p raw a za tru teg o m ięsa . W  śro d ę 
p rzed p o ł, w  sąd z ie w  T o ru n iu o d b y ła 
s ię ro zp raw a p rzec iw k o d z ie rżaw cy m aj. 
P ią tk o w o , g d z ie k ilk an aśc ie o só b zach o­
ro w a ło w sk u tek sp o ży c ia n ieśw ieżeg o 
m ięsa . Jed n a o so b a w ó w czas zm arła . 
W y ro k o g ło s i sąd w  ty ch d n iach , (-)

—  P o w iato w a K asa C h o ry ch . P o m o­
cy leka rsk ie j w  n ag ły ch w y p ad k ach w  
n ied z ie lę 2 7 b m , u d z ie la ją : n a o k ręg W ą­
b rzeźn o p , d r. P o d laszew sk i a n a o k ręg 
K o w a lew o p . d r. M ich a ło w sk i, (-)

—  W  zw iązk u z p o żarem sto d o ły 
w łasn o śc i p . C iesie lsk ieg o , p o lic ja aresz­
to w ała jed n eg o o so b n ik a, k tó ry w  sto­
d o le chc ia ł s ię p rzen o co w ać , a p a ląc p a­
p ie ro sa , w zn iec ił p o żar. D w ó ch d a lszy ch 
o so b n ikó w , k tó rzy b y li razem z aresz­
to w an y m o so b n ik iem , p o szu k u je p o li­
c ja , (-)

—  W  p o d ró ży n ao k o ło św ia ta . Z n o­
w u „ zw ied z il i"  n asze m iasto d w a j tu ry­
śc i z W ielk o p o lsk i w  p o d ró ży n ao k o ło 
św ia ta. T ro ch ę zaw ie le tak ich p o d ró żn i­
k ó w ! (-)

Z powiatu.
—  U c iąż . (K rad z ież ), P , H erm an o w i 

K ru g erow i sk rad z io n o o n eg d a j 2 p ó ł- 
szo rk i, u zd y i  in n e rzeczy . Z ło d z ie je zn i­
k li  b ez ś lad u , (-)

—  P iw n ice . (P o żar), D n ia 1 9 b m . o 
g o d z , 1 0 -te j p o w sta ł p o żar w  zab u d o w a­
n iu ro ln ik a G re ty A lb rech ta w  P iw n i­
cach , O g ień zn iszczy ł sto d o łę w raz ze 
s ło m ą i s ianem o raz m aszy n am i ro ln icze - 
m i, Z ży w eg o in w en ta rza sp a li ły s ię 3 
św in ie i 2 p ro s ię ta . O g ó ln a szk o d a w y ­
n o s i p o n ad 3 ty s , z ł. P o żar p o w sta ł p ra­
w d o p o d o b n ie w sku tek n ieo stro żn eg o o - 
b ch o d zen ia s ię z o g n iem p rzez d o m o w­
n ik ó w ,

Z różnych stron.
—  T u szew o . (K ara śm ie rc i g ro z i 

p o d p a laczo m ). W ieczo rem d n ia 1 8 , b , 
m , p o w sta ł p o żar w  stod o le ro ln ik a Ja­
n a C zach aro w sk ieg o , k tó ra sp ło n ę ła d o­
szczę tn ie . P o n iew aż w szelk ie p o sz lak i 
p rzem aw ia ją za te rn , źe o g ień p o d łoży ł

sam p o szk o d o w an y , p o lic ja tu t, p rzy - 
aresz to w a ła g o i o d staw iła d o w ięz ie­
n ia p rzy S . G , w  L u b aw ie . S p raw a C za­
ch aro w sk ieg o b ęd z ie ro zp a try w an a p ra­
w d o p o d o b n ie w p o stęp o w an iu d o raź­
n y m , w o b ec czeg o g ro z i m u k ara śm ie r­
c i, S p a lo n a sto d o ła b y ła u b ezp , w  P o m . 
S to w , U b ezp , w  T o ru n iu ,

Ś w ie rczy n y , (U su n ął za ję te rzeczy 
b y n ie p łac ić d łu g u ,) D n ia 1 8 , b . m , 
p rzed p o łu d n iem m iała s ię o d b y ć l icy ­
tac ja u Jan a W o jc iech o w sk ieg o , K o m , 
sąao w y n ie zasta ł za ję ty ch rzeczy n a 
m ie jscu , g d y ż d łu żn ik je u su n ą ł, n ie 
ch cąc p łac ić sw eg o d łu g u . S p raw a o - 
p rze s ię o sąd , g d z ie W , d o w ie s ię , źe 
n ie w o ln o u su w ać rzeczy za ję ty ch .

fąsik radjowy.
Sobota, dnia 26, września,

1 2 ,1 0 M u zy k a iz p ły t g ram o fo n o w y « h ; 1 5 ,2 5 

„P rzeg ląd w y d aw n ic tw p erjo d y czn y ch " ; 1 6 .0 0 

P rog ram d la m ło d z ieży „P o w ró t z G w iazd " ; 

1 6 ,3 0 K o n cert d la m ło d z ieży w  w y k . o rk , P . R ,; 

1 6 ,5 5 „C o L itw a p isze o P o lsce" ; 1 7 ,1 5 M u zy k a 

z p ły t g ram o fo n o w y ch ; 1 7 ,3 5 „N au k a i sz tu k a" ; 

1 8 .0 0 G o dz ina m ło d y ch ta len tó w m u zy czn y ch ; 

1 9 ,2 5 M u zy k a z p ły t g ram o fo n w y ch ; 1 9 ,4 0 W ia­

d o m o śc i b ieżące ro ln icze; 2 0 .0 0 P raso w y D z ien­

n ik R ad jo w y ; 2 0 .1 5 M u zy k a lek k a w  w y k . o rk . 

R . P .; 2 2 .0 0 „N a w idn o k ręg u" ; 2 2 .3 0 K o n cert 

u tw o ró w C h op ina ; 2 3 .0 0 M u zy k a lek k a i tan ecz­
n a .

Niedziela, dnia 27 września,

1 0 .1 5 T ran sm is ja N ab o żeń stw a ; 1 1 .3 5 O d czy t 

m isy jn y p , t. „ IX .  ty d z ień m isy jn y w  L o w an ju m " ; 

1 2 ,1 0 P o ran ek sy m fo n iczn y z F ilh a rm o n ji W ar­

szaw sk ie j, w  p ro g ram ie u tw o ry P , C zajk o w sk ie­

g o ; 1 4 ,1 0 „Z am iło w an ie d o p rak ty czn o śc i" ; 1 4 ,2 5 

M u zy k a ; 1 4 ,3 5 O d czy t: „B itw a p o d P ło w cam i" 

(w  6 0 0 -ną ro czn icę ); 1 4 .5 0 M u zy ka ; 1 5 .0 0 „U rzą­

d zen ie w n ętrz k u rn ik ó w i zab ezp ieczen ie ich 

p rzed z im ą" ; 1 5 .2 0 M u zy k a: p ieśn i lu d o w e; 1 5 .3 0 

„S zk o d liw e g ry zo n ie w ro ln ic tw ie i o g ro d n ic­

tw ie" ; 1 5 .5 0 M u zy k a , p ieśn i lu d o w e; 1 6 .0 0 „P a­

s iek a p rzed z im ą" ; 1 6 .2 0 P ro g ram d la d z iec i 

sta rszy ch i m ło d z ieży ; 1 6 .5 0 T ran sm is ja z B rn a 

w y śc ig u au to m o b ilo w eg o ; 1 7 .4 0 K o ncert p o p o­

łu d n io w y w  w y k . o rk . P . R ,; 1 9 .2 5 P ły ty g ram o­

fo no w e; 1 9 ,4 0 S k rzy n k a p o czto w a tech n iczn a ; 

2 0 .0 0 „W iad o m o cś i p rzy jem n e i p o ży teczn e" ; 

2 0 .1 5 K o ncert w ieczo rn y w  w y k . o rk . P . R . W  

p rzerw ie k w ad ran s l ite rack i: B aśń —  „W arsza­

w a ; 2 2 .0 0 F e lje to n „W rażen ia z B u d ap esztu " ; 

2 2 .3 0 R ec ita l śp iew aczy ; 2 3 ,0 0 M u zy k a lek k a 

i tan eczn a .

Poniedziałek, dnia 28 września.

1 2 .1 0 M u zyk a z p ły t g ram o fo n o w y ch ; 1 5 ,2 5 

„O  b ieg ach n a p rze ła j" —  p , Jan u sz K u so c iń - 

sk i; 1 6 .0 0 M u zy k a z p ły t g ram o fo n o w y ch ; 1 6 ,5 0 

P o g ad an k a l i te rack a w  języ k u f ran cu sk im ; 1 7 .1 5 

M u zy k a z p ły t g ram o fo n o w y ch ; 1 7 .3 5 „O  lo ­

g iczn o śc i i n ie lo g iczn o śc i" ; 1 8 .0 0 K o n cert p o p o­

łu d n io w y . M u zy k a lek k a z „G astro n o m ji" ; 1 9 .2 0 

M u zy k a z p ły t g ram o fo n o w y ch ; 1 9 .4 0 „S k rzy n­

k a p o czto w a ro ln icza" —  G iełd a ro ln icza; 2 0 .0 0 

P raso w y D z ien n ik R ad jo w y ; 2 0 .1 5 P o g ad an k a 

rad io tech n iczn a : „F ilm  d źw ięko w y "; 2 0 .3 0 O p e­

ra z p ły t g ram o fo n o w y ch „T o sca" P u cc in ieg o ; 

2 2 .2 0 F e lje to n p . t. „O d law en d y d o p erfu m 

G u erla in’ a"; 2 2 .5 0 M u zy k a lek k a i tan eczn a .

— Baczność Inwalidzi i Wdowy! M ies ięczn e 

zeb ran ie L eg ji In w a lid ó w W . P . w W ąb rzeźn ie 

o d b ęd z ie s ię w niedzielę, dnia 27 września o 

g o d z in ie 1 2 ,1 5 w lo k a lu p . W eb era p rzy u licy  

M arsza łk a P iłsu d sk ieg o 7 8 . Z a rząd .

— W'alne zebranie Tow. Czytelń Ludowych 

w Wąbrzeźnie odbędzie się w czwartek 1 paź­

dziernika b r. o g o d z . 7 -m e j w ieczo rem w  w łas­

n y m lo k a lu w  R y n k u . P o rząd ek o b rad : 1 ) Z a­

g a jen ie , 2 . S p raw o zd an ie zarząd u : a) sek re tarza , 

b ) b ib ljo tek a rza , c ) sk arb n ik a , 3 ) S p raw o zd . k o­

m is ji rew izy jn e j, 4 ) w y b o ry zarząd u , 5 ) W o ln e 

g ło sy i w n io sk u , 6 ) Z ak o ń czen ie .

O  i le n ie zb ierze s ię sta tu tem p rzew id z ian a 

i lo ść cz ło nk ó w , o d b ęd z ie s ię k w ad ran s p ó źn ie j 

d ru g ie zeb ran ie , b ez w zg lęd u n a i lo ść cz ło n k ó w . 

W szystk ich cz ło n k ów i sy m p aty k ó w „O św iaty 

L u d o w ej" jak n a jserd eczn ie j zap raszam y .

Z arząd .

—  Z ie leń . Z eb ran ie m ies ięczn e K ó łk a R o l­

n iczeg o p rzy p ad a w  n ied z ie lę , d n ia 2 7 . 9 . b r. o  

g o d z . 4 p o p o ł. w  lo k a lu p . S ro k i. Z arząd .

G IE Ł D A  Z B O Ż O W A

Warunek: handel hurt, parytet Poznań, ładunki 

wag., dostawa bieżąca za 100 kg. w zł.

P o zn ań , d n ia 2 3 9 . 1 9 3 1 r .

Ż y to  2 1 ,5 0— 2 2 ,0 0

P szen ica . ............... 2 0 ,7 5 —  2 1 ,5 5

Jęczm ień ta rg o w y ............... 2 3 ,0 0— 2 4 ,5 0

Jęczm ień b ro w aro w y  1 8 ,5 0— 2 0 ,0 0

O w ies n o w y  1 9 ,5 0— 2 0 ,5 0

M ąk a ży tn ia 6 5 %  3 3 ,0 0— 3 4 ,0 0

M ąk a ży tn ia 7 0 % 0 0 ,0 0— 0 0 ,0 0

M ąk a p szen n a 6 5 %  3 2 ,0 0— 3 4 ,0 0

O sp a ży tn ia 1 2 ,5 0— 1 3 ,5 0

O sp a p szen n a ..................1 1 .7 5— 1 2 ,7 5

R zep ak ...................... 2 8 ,0 0— 2 9 ,0 0

G ’ -o ch V ik to rja  2 3 ,----- 2 6 ,—
G ro ch p o ln y — .-------- >—

G o rczy ca — ,------- .—

Z iem n iak i jad a ln e — 2 ,3 0— 2 ,5 0

P e lu szk a .... ... *  ,— “ * — »—

Z iem n iak i iab ry czn e — >-------- < ~ "

S ło m a ży tn ia p raso w an a .... 7 3 ,5— 4—

S łcm a ży tn ia lu źn a ................... — ,----- >—

S iano lu źn e  5 ,5 0— 6 ,0 0

S ian o p raso w an e  7 ,3 5 -8 ,1 0

Ł u b in n ieb iesk i —  >------- ,—

Ł u b in żó łty ......................................— ,-------- >

K o n iczy n a b ia ła — ,------- »

(K o n iec częśc i red ak cy jn e j).

D ru k iem i n ak ład em Z ak ł. G ra f. B o les ław a 

S zczu k i. — R ed ak to r o d p o w ied z ia ln y Alfons 

Szczuka, W ąb rzeźn o , M ick iew icza 1 .

RUCH TOWARZYSTW.

— Zebranie Koła Podoficerów Rezerwy! W 
p o n ied z ia łek , d n ia 2 8 . 9 . b r. o g o d z . 2 0 -te j o d b ę­
d z ie s ię w  sa li strażn icy m ie jsk ie j zeb ran ie K o ła 
P o d o f ice ró w R ezerw y z n astęp u jący m p o rząd­
k iem o b rad : 1 ) Z ag a jen ie , 2 ) S p raw o zd an ie ze 
iz jazd u w  G d y n i, 3 ) R eferat „W  6 0 0 -lec ie b itw y  
p o d P ło w cam i" (w y g ło s i p rezes), 4 ) Z ako ń cze­
n ie . Z arząd .

— Baczność Powstańcy i Wojacy! D n ia 2 7 . 9 . 
b ież , ro k u o g o d z . 2 0 -te j w  sa li strażn icy m ie j­
sk ie j o d b ęd z ie s ię zeb ran ie p lacó w k i T o w . P o­
w stań có w i W o jak ó w . S p raw y w ażn e . O p rzy­
b y c ie w szy stk ich cz ło n k ów u p rasza Z arząd .

— Cech Fryzjerski! K w arta ln e zeb ran ie C e­
ch u F ry z je rsk iego m iasta i p o w iatu o d b ędz ie s ię 
27 bm, w Golubiu o g o d z . 4 -te j p o p o ł. w  lo k a lu 
p . K lim k a . Z arząd .

O b w ieszczen ie .
dotyczące rejestracji rocznika poborowego 

1911 r.

Z g o dn ie z § 9 0 ro zp o rząd zen ia M in is tra S p r. 

W o jsk o w y ch z d n ia 1 6 . 3 . 1 9 3 0 r . (D z . U . R . P . 

N r. 3 1 , p o z . 2 7 0 ), w zy w am y w szy stk ich m ęż­

czy zn u ro d zo n y ch w  ro k u 1 9 1 1 o raz w szy stk ich 

m ężczy zn w  w iek u o d 2 3 d o 5 0 ro k u ży c ia , k tó­

rzy s ię d o ty chczas d o sp isó w p o b o ro w y ch n ie 

zg ło s ili i n ie zo sta li w p isan i d o l is t p o b o ro w y ch , 

a n a te ren ie m iasta W ąb rzeźn a sta le zam ieszk a­

ły ch , ab y w  c iąg u m ies iąca p aźd ziern ik a i l is to­

p ad a 1 9 3 1 r . zg łos il i s ię w b iu rze M ag is tra tu 

p o k ó j n r. 4 w p o n ied z ia łk i, śro d y i so b o ty , w  

g o d z in ach p rzed p o łu d n io w y ch , celem zap isan ia 

d o sp isó w p o b o ro w y ch .

D o u sk u teczn ien ia w p isu d o sp isu p o b o ro­

w y ch n a leży p rzed ło ży ć zaśw iad czen ie o zg ło­

szen iu s ię d o re jes tru o śm n asto le tn ich , z d o k u­

m en tem stw ierd zający m d a tę i m ie jsce u ro d ze­

n ia , n aro d o w o ść , w y zn an ie , zaw ó d w zg lęd n ie 

za tru d n ien ie i w y k sz ta łcen ie .

W in n i n ied o p e łn ien ia o b o w iązk ó w w y n ik a ją­

cy ch z p o w yższeg o o b w ieszczen ia p o c iąg n ięc i 

b ęd ą d o o d p o w ied z ia ln o śc i k arn e j w  m y śl p rze­

p isó w art. 9 7 u staw y o p o w szech n y m o b o w iąz­

k u s łu żb y w o jsk o w ej.

W ąb rzeźn o , d n ia 1 2 . 9 . 3 1 r .

MAGISTRAT: (—)Schwarz, burm.
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P odziękow anie.
Wszystkim, którzy wzięli udział w po- I  

grzebie i okazali nam swoje współczucie I  
z powodu śmierci naszego drogiego synka g 

ś. p.

Jana Kazimierza |
składamy serdeczne

Bóg zapłać
R odzina P iotrow skich

P R Z E T A R G  P R Z Y M U SO W Y ?

Dnia 28 września 1931 r. o godz. 6,30 po poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymusowe­
go najwięcej dającemu za gotówkę u p. Bolesława 
Brzcskowskiego w Wąbrzeźnie, ul. Pomorska:

2 biurka, szafę ogniotrwałą, 1 samochód cięża­
rowy „Stoewer1*, 1 powóz kryty, samochód cię­
żarowy „Chevrolet", platformę i wóz ciężarowy.

Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie,

P R Z E T A R G P R  Z  Y  M  U  S  O  W  Y .
Dnia 26 września 1931 r. o godz. 5-tej po poł. 

sprzedawać będę w drodze przetargu przymusowe­
go najwięcej dającemu za gotówkę:

120 ctr. jęczmienia.
Zbiórka reflektantów w mojem biurze.

Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie.

P  R Z  E  T  A R G ’P R Z  Y M  U  S  O  W  Y .

Dnia 26 września 1931 r. o godz. 10 przed poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymu'owe- 
go najwięcej dającemu iza gotówkę u p. Antoniego 
Świętoniewskiego w Wąbrzeźnie pod Frydrychowo:

1 jałówkę, maciorę prośną, 1 średniaka, 1 po. 
wózkę.

Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie,

P R Z E TA R G  P R Z Y M U SO W Y .
Dnia 26 września 1931 r. o godz. 10,30 przed poł. 

sprzedawać będę w drodze przetargu przymusowe­
go najwięcej dającemu za gotówkę u p. Władysła­
wa Fergińskiego w Wąbrzeźnie pod Frydrychowo:

5 świń (średniaki).
Główczewski, kom. sąd, w Wąbrzeźnie. 

P R Z  E T A  R G ~P Ri Y M U SO  Wy T 
Dnia 28 września 1931 r. o godz, 5,45 po poł. 

sprzedawać będę w drodze przetargu przymusowe­
go najwięcej dającemu za gotówkę:

1 bufet.
Zbiórka reflektantów w mojem biurze.

Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie.

P R Z E T A R G P R Z Y M U SO W Y .
Dnia 29 września 1931 r. o godz. 2-giej po poł. 

sprzedawać będę w drodze przetargu przymusowe­
go najwięcej dającemu za gotówkę u p. Ludwika 
Sajdłowskiego w Pólku:

maszynę do szycia.
Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie,

P R Z E T A R G ”?  R Z Y M  U  SO W Y .

Dnia 28 września 1931 r. o godz. 4,30 po poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymusowe­
go najwięcej dającemu za gotówkę u p, Feliksa Wi­
śniewskiego w Wąbrzeźnie, ul. Kościuszki:

maszynę do garbowania, tekę składową, 1 leżan­
kę, 2 konwie do mleka, 1 stół, wieszadło do 
pluszów, 1 banię węglikową z zegarem.

Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie.

P R Z E T A R G P R Z Y M U SO W Y .
Dnia 28 września 1931 r. o godz. 4,15 po poł. 

sprzedawać będę w drodze przetargu przymusowe­
go najwięcej dającemu za gotówkę u p. Wacława 
Lewandowskiego (fryzjer) w Wąbrzeźnie, Rynek:

2 umywalnię z lustrem,

Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie.

P R Z E T A R G P R Z Y M U SO W Y .
Dnia 28 września 1931 r. o godz. 4-tej po poł. 

sprzedawać będę w drodze przetargu przymusowe­
go najwięcej dającemu za gotówkę:

maszynę do pisania.
Zbiórka reflektantów w mojem biurze.

Główczewski, kom. sąd, w Wąbrzeźnie.

P R Z E T A R G P R Z Y M U SO W Y .
Dnia 28 września 1931 r. o godz. 3-ciej po poł. 

sprzedawać będę w drodze przetargu przymusowe­
go najwięcej dającemu za gotówkę u p. Anny Ma­
kowskiej w Wąbrzeźnie, ul. Kościuszki:

3 bufet, kredens, kanapę, stół, regał, 6 krzeseł.
Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie.

P R Z E T A R G P R Z Y M U SO W Y .
Dnia 28 września 1931 r. o godz. 3,45 po poł, 

sprzedawać będę w drodze przetargu przymusowe­
go najwięcej dającemu za gotówkę:

harmonjum i kanapę.
Zbiórka reflektantów w mojem biurze.

Główczewski, kom, sąd. w Wąbrzeźnie.

P R Z E T A R G P  R Z  Y  M U Ś  O W Y-

Dnia 28 września 1931 r. o godz. 3,30 po poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymusowe­
go najwięcej dającemu za gotówkę;

zegarek złoty „Omega".
Zbiórka reflektantów w mojem biurze, 

Główczewski, kom, sąd, w Wąbrzeźnie,

P R Z E T A R G P R Z Y M U SO W Y .
Dnia 28 września 1931 r. o godz. 7-mej po poł. 

sprzedawać będę w drodze przetargu przymusowe­
go najwięcej dającemu za gotówkę:

1 kasę rejestracyjną.
Zbiórka reflektantów w mojem biurze.

Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie.

P R Z E T A R G P R Z Y M U SO W Y .
Dnia 28 września 1931 r. o godz. 6,45 po poł. 

sprzedawać będę w drodze przetargu przymusowe­
go najwięcej dającemu za gotówkę:

2 teki składowe z szafkami oszklonemi, 1 szafę 
składową oszkloną.
Zbiórka reflektantów w mojem biurze.

Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie.

P R Z E T A R G P R Z Y M U SO W Y .

Dnia 28 września 1931 r. o godz. 3,15 po poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymusowe­
go najwięcej dającemu za gotówkę u p. Pelagji Be- 
tlejewskiej w Wąbrzeźnie, przy Rynku:

samochód ciężarowy „Chevrolet"-i fortepian.
Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie.

P R Z E T A R G  P R Z Y M U SO W Y .
Dnia 28 września 1931 r. o godz. 2,30 po poł. 

sprzedawać będę w drodze przetargu przymusowe­
go najwięcej dającemu za gotówkę u p. Józefa i We­
roniki Wierzbickich w Wąbrzeźnie, ul. Chełmińska:

1 tucznika.
Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie.

P R Z E T A R G P R Z Y M U SO W Y .”

Dnia 28 września 1931 r. o godz. 6-tej po poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymusowe­
go najwięcej dającemu za gotówkę:

maneże, opielacze, torfiarki, żniwiarki, sieczkar- 
ki i t. p. maszyny rolnicze.
Zbiórka reflektantów w mojem biurze.

Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie.

P R Z E T A R G  P R Z Y M U SO W Y .
Dnia 28 września 1931 r. o godz. 4,45 po poł. 

sprzedawać będę w drodze przetargu przymusowe­
go najwięcej dającemu za gotówkę u p. Józefa i He­
leny Szóstakowskich w Wąbrzeźnie:

fortepian, 1 lustro, obraz, 1 kanapę, 4 krzesła, 
stół, 1 dywan.

Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie.

P R Z E T A R G  P R Z Y M U SO W Y .
Dnia 28 września 1931 r. o godz. 5,15 po poł. 

sprzedawać będę w drodze przetargu przymusowe­
go najwięcej dającemu za gotówkę:

szafę żelazną i maszynę do pisania.
Zbiórka reflektantów w mojem biurze.

Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie.

P R Z E T A R G P R Z Y M U SO W Y .
Dnia 28 września 1931 r. o godz. 5-tej po poł. 

sprzedawać będę w drodze przetargu przymusowe­
go najwięcej dającemu za gotówkę:

motor elektryczny i wózek ręczny.
Zbiórka reflektantów w mojem biurze.

Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie.

Tr ZETA R G P R Z Y M U SO W Y .
Dnia 28 września 1931 r. o godz. 5,30 po poł. 

sprzedawać będę w drodze przetargu przymusowe­
go najwięcej dającemu za gotówkę u p. Fr. Wertha 
w Wąbrzeźnie:

45 par obuwia, 1 obraz, 1 bufet.?
Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie.

P R Z E T A R G P R Z Y M U SO W Y .
Dnia 28 września 1931 r. o godz. 6,15 po poł. 

sprzedawać będę w drodze przetargu przymusowe­
go najwięcej dającemu za gotówkę u p. Ottona Ko­
walskiego w Wąbrzeźnie, ul. Pomorska:

szafę żelazną i maszynę do pisania.
Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie.

P R Z E TA R G P R Z  Y  M  U  S  O  W  Y .
We wtorek, dnia 29. 9. 1931 r. o godz. 14-tej 

sprzedawać ibędę w drodze egzekucji w Bielsku 
przed oberżą p. Aszyka najwięcej dającemu za go­
tówkę:

młocarnię z elewatorem.
Rogowski, kom. sąd. w Kowalewie.

Persil w czasie jednorazowego 

krótkiego zagotowania wy­
twarza miSjony drobniutenkich 

pęcherzyków. Przenikają one 

tkaninę i usuwają wszelki brud. 

Nadzwyczajna siła czyszczą­

ca pęcherzyków Persilowych 

czyni zbytecznym wszelki 

wysiłek ręczny.

P. Dr. Olszewskiemu w Rabce 
za wyleczenie naszego syna składamy niniej- 

szem nasze 

serdeczne podziękowanie 
Wąbrzeźno, dnia 24. IX. 1931 r.

Stanisławostwo Chwiałkowscy.

Szanownej Publiczności miasta Wąbrze­
źna i okolicy podajemy niniejszem do wia­
domości, że z dniem  15 w rześn ia  b. r. 
otw orzyliśm y przy ul. M arsz. Józefa  
P iłsudsk iego 19, przy kolejce m iej- 
sk icj

Miii mgfhanifzny
dla wykonywania

instalacji w odociągów , kanaliza ­
cji i urządzeń san itarnych oraz  
reperacji centryfug, m aszyn do  
szycia , row erów , m otocykli i sa ­

m ochodów .
Staraniem naszem będzie Szan. Klien­

telę całkowicie zadowolić, a z powierzonych 
nam prac fachowo i sumiennie się wywiązy­
wać.

Prosimy zatem o łaskawe poparcie.

L UhiWl i Si. Falkowski
T el 17. T el. 17
M—aBn miiiruwMMWMMMgmnBgaa

Pokój 
um eblow any  

z utrzymaniem lub bez od 
zaraz do wynajęcia 

M ickiew icza 4
I-sze piętro 

L eśnictw o B araniec  
poczta L ipnica  

spneda 
z powodu redukcji 

cały inw entarz ż.yw y  
1 m artw y oraz pszczoły

Przerabiam i fasonuję 

kapelusze iiiioikie 
filcowe I aksamitne 

od 1 zł.
M akow ska, M atejk i 42.

Jednopiętrow y

DOH
jest zaraz do sprzedania 

Zgł. do „Głosu Wąbrz." 

Mim 
kupuje

A . B latt
G dańsk .

Zgłosz. i próby przyjmuje

E . G oetz
ul. Marsz. J. Piłsudskie­

go 63 tel. 174

Wyprzedaż
około 1000 jabłonek od­
miany „Piękne z Boskoop“  
po cenach konkurencyj­
nych w miesiącach paź­
dzierniku i listopadzie br. 

Szkółk i M arjanki 
pow. Świecie n/W.

P IE R W SZ E N A JN O W O C Z E ŚN IE JSZ E K IN O D Ź W IĘ K O W E D ziś w  piątek , d. 25  
bm . poraź ostatn i N

D nia  16  bm . o  godz. 18  
przybłąkał się 

pies 
m yśliw ski, 

maści żółto-szarej 

Ż achow ski gl. dw orzec.

Oglaszajeie
= s i ę =

w „Glosie 

Wąbrzeskim**

Cz grozą przej- 
mujące sceny.

O d soboty, dnia 26 bm . o godz. 8,15 w ieczorem  w spaniała prem jera, uczta dla w szystk ich.
U W A G A ! W  niedzielę, dnia 27 bm . 3 seanse o godzinie 4, 6,15 i 8,45 w ieczorem U W A G A !

Ukaże się na naszym ekranie przebój wszystkich czasów z królem ekranu bohaterem „Ostatniego rozkazu" i „Intryganta" 

z EMILEM JANNINGSEM i cudną MARLENĄ DIETRICH
w najnowszej i najwspanialszej kreacji p. t.

„SŁONCE’
HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM

czyli (NIEBIESKI ANIOŁ.) 

. ........... »


